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Humbug pana Greka. 


Raz już pisaliśmy 0 sprawozdaniu p. Gre- 
ka i ciągnącym się za nim wężu morskim spro- 
stowań. Jeżeli ze szczegółowemi uwagami po- 
wstrzymaliśmy się do dziś dnia, to dlatego, że na 
podstawie zapowiedzi „Kuryera lwowskiego“ 


spodziewaliśmy się ogłoszenia autentycznego 
tekstu mowy p. Greka. 
Wobec faktu, że ogłoszenie rzeczone do- 


tychczas nie nasiąpiło, za podstawę naszych uwag 
wziąć musimy obszerne stresaczenia p. Greka w 
„Wieku Nowym* nr. 1366 i nr. 19 „Kuryera 
lskiego*. „Nowa Referma* bowiem w nrzs 11 

Pia podała nader pobieżne streszczenie. 

Szanujemy każde zdanie na sumiennem prze- 
kopaniu oparte, mamy jednak słuszne prawo żą- 
dać najpierw prawdy, a potem konsekwencyi w 
obronie tego zdania. Żałować też musimy, że 
p. Grek, który głosował w październiku przeciw- 
ko nagłości powszechnego głosowania konse- 
kwetnym wcale nie był; co gorzej zaś posługi- 
wal się twierdzeniami, które nakazują przypusz- 
ezać, iż albo rozmyślnie z prawdą się rozmija 
albo nie wie zupełnie o tem, co się w radzie 
pańsiwa dzieje. 

Nie będziemy się o to spierać, czyli p. Grek 
był zwolennikiem wyodrębnienia Galicyi, jak to 
aa podstawie przytoczenia niektórych faktów 
wierdzi „Słowo Polskie*, czyli od razu stał się 
golennikiem federalizmu, czyli też zrazu sprzy- 
ji wyodrębnieniu, a potem dopiero rozszerzył 
asady federalistyczne na całą Austryę. Mniejsza 
cto? Ograniczymy się jedynie do tych taktów, 
żóre p. Grek przedstawia w mylnem świetle, w 
rych też, licząc na krótką pamięć polityczną 
wiborców, tendencyjnie przemileza główne oko- 
Iczności, a wysnwa na pierwszy plan podrzędne. 

P. Grek śmiał w ogłoszonem z własnym 
podpisem sprostowaniu twierdzić, że w Kole pol- 
skiem dwa lata temu (w r.1903 w grudniu) pod- 
czas rospraw nad wnioskiem p Forsta panowa- 
ły tendencye centralistyczne. Wedle streszczenia 
w „Wieku Nowym“ mówił p. Grek, że „Dawid 
Abrahamowicz i spółka, operujący obecnie ha- 
slom rozsserzenia kampetencyi sejmu, oświadezy- 
li się przeciw wnioskowi posła Forata za stede- 
ralizowaniem Austryi*. 


Gdyby p. Grek trudnił się tem, co się dzie- 
je w lzbie, a prsed sprawozdaniem z czynności 
poselskich szerszemu ogółowi dotychczas niezna- 
nych był zaglądnął do sprawozdań Izby posel- 

, byłby so ł że aai w Kole polskiem 
WÓWCZAS tendencye centralistyczne panować nie 
mogły, ani też p. Abrahamowicz, ani adna do 
Koła polskiego należąca spółka nie mogli oświad- 
ezać się przeciwko sfederalizowaniu Austryi. Tak 
ci bowiem, którzy rzekomo zdradzali tendencye 
centralistyczne, s życia i miejsca pobytu nieana- 
ni — jak i mniemani przeciwnicy stederalizowa- 
nej Austryi, pod którą rosumieć należy ograni- 
czenie kompetencyi rady państwa a rozszerzenie 
kompetencyi sejmu, byliby popadli w oczywisty 
konfiik: z deklaracyą, którą zło- 
żył oficyalnie w imieniu Koła 
jego wiceprezes hr. Dzieduazy- 
cki, która też dla Koła i jego 
członków była obowiązującą. 

Deklaracya rzeczona brzmiała: (254 pos. z 
d. 10 grudnia 1903 str. 23181 Sten. Prot. des 
4bg. ) Poseł hr. Dzieduszycki: (dosłowny prze- 
kład). „Wysoka izbo! Jakkolwiek jako generalny 
mowca przemawiam, zezwoli mi wysoka izba, 
że się do tego oraaa iż złożę zwięzłą dekla- 
rację w imieniu Koła polskiego". 

„Koło polskie nigdy nie czyniło z tego ta- 
jemniey, że przekonania jego są autonomi- 
cmne (dass es autonomisch gesinnt ist). Koło 
polskie nigdy nie czyniło z tego tajemnicy, że 
Bie uważa obecnej konstytucyi za zu: 
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DZIEŃ INNYCH 


przaz autarką „Listów, które ge nie doszły”, 


(Ciąg dalszy.) 


Lecz co się właściwie stało? Co się stało, 
że wszystko tak nagle się odmieniło —  jęczała 
laa z przepaści, w której leżało zdruzgotane jej 
aaczęście. 

Stało się tylko to — rzekł zegarek — że 
na twoje szczęście padł szron pojęć innych, zwa- 
żył twoje szczęście i ono teraz musi umierać. 
Stało się, że ty sama po raz pierwszy zobaczy- 
łaś siebie taką, jaką byłaś w oczach ipnych w 
godzinach, w których dla ciebie biłem. Nie było 
tych godzin wiele. I ty nie jesteś jeszcze starą. 
Lecz nie o to idzie, ale o to, co owe godziny 
zawierały. Ukuły one dla ciebie kajdany, z któ- 
rych nigdy już się nie wydobędziesz i chociaż 
przeszłość twoja była krótką, pozostawiła cień, 
przed którym nigdy nie uciekniesz. 

Ależ to jest straszne! To jest niemożliwe 
— łkało serce Isy. 


Lwów — Niedziela dnia 28 stycznia 1906. 
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Rok XLVI. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


pełnie dla tego państwa odpowie- 
dnią i broniło zawsze stanowiska, w myśl któ- 
rego prawodawcza kompetencya sej- 
mów powinna być większ;i, a finanso- 
we położenie krajów zostałoby polepszonem i 
uzyskałoby inną podstawę. Tego stanowiska bro- 
ni Koło polskie także i obecnie“. 

I wobec tak jasnego i kategory- 
cznego oświadczenia pozwala sobie p. Grek 
wobec poważnych i światłych wyborców twierdzić, 
że to Koło, w którego imieniu przemawiał hr. 
Dzieduszycki, składa się z samych tylko zaka- 
mieniałych centralistów, pomiędzy którymi chyba 
jeden tylko Messyasz. federalizmu w osobie p. 
Greka był jego nieskalanym obrońcą. 

P. Grek powołuje się na to, że także i p. 
Głąbiński był zwolennikiem tederalizmu; był nim 
niezaprzeczenie, ale federalizmu wcale nie identyfi- 
kował z nagłością wniosku p. Forsta. 


A już co najmniej p. Grek, który głosował 
bez żadnej deklaracyi przeciwko nagłości reformy 
wyborczej, na powszechnem głosowaniu polega- 
Jącej, choć, jak sią póśaiej po zmianie zdania 
p. Głautscha pokazało, był zwolennikiem powsze- 
chnego głosowania, ma prawo z głosowania prze- 
ciwko nagłości, a więc z czysto formalnych 
względów wywodzić niechęć dla treści wniosku. 
Za tem bowiem, co w przemówieniu p Forsta 
było chwalebne, a na przyszłość możliwe, oświad- 
czyło się Koło polskie przez usta p. Dzieduszyc- 
kiego. 

A więc zapyta się p. Grek, dlaczego Koło 
polskie głosowało przeciwko nagłości Forzta? 
Odpowiedź na to pytanie znajdzie pan Grek rów- 
nież w stenograficznych zapiskach, które wydają 
się być dia niego terra incognita. Dlatego, iż sam 
p. Forst nie zaprzeczał bynajmniej, iż postawie- 
nie jego wniesku bez przygotowania dla niego 
gruntu i w chwili zaciętej obstrukcyi było środ- 
kiem obstrukcyjnym. Sam Forzt bowiem mówił 
zapewniając, że motywy jego wniosku są prze- 
dewszystkiem (choć nie wyłącznie) rzeczowe, jak 
to dowodzi reprodukowana na str. 23089 jego 
mowa x 9 grudnia 1903. „Wprawdzie dopuszcza- 
ją panujące obecnie parlamentarne stosunki tak- 
że do innego tłómaczenia mego wniosku. Mogło- 
by mieć pozór, jakoby rzucenie tego tak potę- 
żnego przedmiotu wynikało jedynie tylko z ob- 
strukcyjnych względów (bloss obstruetionistischen 
Erwägungen entsprungen sein). Przyznaję, że ten 
związek w samej rzeczy zachodzi, ale istota 
wniosku jest przeważnie materyalną, a jedynie 
tylko w drobnej części taktyczną“. 

A więc p. Forzt sam wyraźnie przyznał, że 
chciał upiec dwie pieczenie, najpierw rzeczową, 
a potem obstrukcyjną. Pod tym względem jednak 
przysłowie Qui s” excuse s accuse miało słusz- 
ność. Posel Forżt miał bowiem cel wyłącznie 
obstrukcyjny, sam bowiem (na str. 23090) mówi: 
„Ja wiem aż nadto dobrze, że działanie moich 
wywodów nie pociągnie za sobą w obecnej chwili 
nowej kolei (bahnbrechend werden meine Aus- 
fiilungen far den Augenblick nicht wirken). 

Sam więc p. Forzt przyznał, że wniosek 
jego ma w części obstrukcyjny, a w części aka- 
demiczny charakter. A postawionym był przez 
posła, który dawniej jednostronnem wysuwaniem 
czeskiego prawa państwowego bez troski o 
inne kraje koronne i z obojętnością dla praw 
autonomicznych ualicyi federalizmowi często 
więcej szkodził, aniżeli pomagał. 

Rozprawy toczyły się zresztą w izbie nie- 
tylko nad wnioskiem p. Forzta, ale nad wnio- 
skami pp. Ellenbogena, który przemawiał prze- 
ciwko autonomii krajów, a żądał obok powsze- 
chnego głosowania dla 21- letnich  niedorostków 
przedewszystkiem centralisty cznej ustawy nars- 
dowościowej, którą wedle jego zdania miała 
uchwalić rada państwa, a obok wniosku pp. 
Forsta i Ellenbogena był również przedmiotem 


Romańczuka, kióry także wcale nie żądał auto- 
nomi krajów, ale wiążąc reformę regulaminu 
2 wypracowaniem przez radę państwa ustawy 
narodowościowej i językewej, z ustanowieniem 
nowej ordynacyi wyborczej i z wypracowaniem 
ustawy o trybunale wyborczym, dop»rowadzai re- 
formę regulaminu od absurdum. 

Sam zresztą p. Romańczuk zobaczył, że 
farsa za daleko idzie i uofnął swój wniosek. 

„Wobec tego* mówił p. Romańczuk, „że większa 
liczba panów (die meisten Herren) pomimo moich 
wywodów tak mój wniosk, jak i inne obecnie 
traktowane wnioski pp. Forsta i Elleabogena 
uważają jako zwykłe wnioski obstrukcyjne i de- 
monstracyjne i nie zapoznaii się nawet należycie 
z ich treścią, — wobee tego. dalej, że obecne 
usposobienie wysokiej izby mie jest tego rodzaju, 
ażeby ona poważne sprawy w poważny sposób 
załatwiać mogła, — wobec tego, że izba mimo 
więcej, aniżeli sześć lat trwającego rozprzężenia 
w parlamencie i państwie zawsze jeszcze nie 
może się zdobyć na energitaną pomoc, — wobec 
tego zresztą, że mój wniosek jest 
nadto ważnym, akebym narażał 
gow takich okoiicznościach na 
odrzucenie, cofa m po wypełnieniu mego 
obowiązku wniosek mój pomimo jego niezaprze- 
czonej nagłości*. 

P. Romańczuk wiedział bowiem dobrze, że 
nikogo wnioskiem swoim na lep nie 
weźmie, a po wygadaniu się, o co mu cho- 
dziło, nie żądał głosowania nad nagłością. N a d- 
spodziewanie jednak wziął p. Ro- 
mańczuk na lep p. Greka, który jedyny 
w Izbie nietylko wziął całą rzecz na seryo, ale 
za leniwy, ażeby post festum przynajmniej zba- 
dać tok rzeczy w aktach izby, dziś jest jeszcze 
dość naiwnym, aby się przyznać da swej dobro- 
dusznej nieświadomości, 


A więc p. Grek chce, ażeby Koło polskie 
stawiało najważniejsze państwowe i krajowe żą- 
danie w sytuacyi, która nawet dia p. Romań- 
czuka wydawała się niewłaściwą dla postawienia 
wniosku w pozornie przynajmniej poważny spo- 
sób i w związku z wnioskami, które i wedle p. 
Forsta i wedle p. Romańczuka uznano za ob- 
strukcyę. 


P. Grek chwali się, że podjął akcyę w du- 
chu federalistycznym z posłami czeskimi i że o- 
wocem tej akcyi był wniosek p. Forzta, Że zaś 
winną jego upadkowi była delegacya polska, bo 
głosowała przeciwko nagłości. Czyli też poseł 
Grek nie widzi, że posłowie czescy zażartowali 
sobie z niego, jak z prestęgo fryca i Że użyli go 
za bezwiedne narzędzie obstrukcyjne? Uzy p. 
Grek może przypuszczać, iż w razie, gdyby na- 
głość miała przynieść korzyść federalizmowi, nie 
byliby za nią przemawiali przewódcy klubu cze- 
, skiego tacy, jak pp. Pacak, Herold i Kramarz? 
Czy mniema p. Grek, że w razie poważnego po- 
stawienia wniosku i możliwości politycznych ko- 
rzyści przewódcy kłubu czeskiego byliby pozo- 
stawili obrony nagłuści wniosku sumemu tylko 
p. Forztowi, który należał do mniejszości klubu i 
cieszył się opinią dziś ubranego w złoty kołnierz 
szefa sekcyi radykała? Czyli zawzięte milczenie 
wszystkich członków klubu czeskiego nie otwo- 
rzyło oczów p. Grekowi? A czy uszedł jego u- 
wagi fakt, że nawet radykali czescy, tacy, jak 
pp. Baxa i Choc przemawiali przeciwko wniosko- 
wi p. Forzta, podnosząc, że wniosek tak po- 
stawiony, jak to uczynił p. Forzt, kompromituje 
sprawę. 

Jedynie tylko ślepota polityęzna p. Greka 
mogła być powodem przeoczenia, że motywowa- 
nie wniosku ze strony p. Forzta, które trwało 4 
godziny a zajęło wraz z odczytaniem interpelacyi 
i innych obstrukcyjnych wniosków całe 6 i pół 
godziny trwające posiedzenie, było wyraźnie ob 
strukcyjnem. Przecieżby p. Forzt, stawiając rzecz 


i RYCERSTWA SETEK YTY byłby się też powstrzymał od rozetrząsa- 
nią teoryi teokratycznego państwa w _ średnich 
wiekach i od odczytywania paragrafów dla spra- 
wy obojętnych. 

Nie, dla p. Greka wszystkie te okoliczności 
nie istnieją. Czy p. Grek nie raczył zwrócić u- 
wagi na również obstrukcyjną 2 —3 godzin trwa- 
jącą mowę p. Ellenbogena, „którego zastraszyła 
głównie reforma regulaminu i który z jej powo- 
du chciał okazać, że obstrukcya ze strony jego 
stronnictwa nie jest wykluczoną. 


Nie wiemy, czyli p. Forzt i Ellenbogen czy- 
iają mowy p. Greka. Dziś zresztą p. Forzt już 
opozycyi nie czyni ani federalizmu nie broni, bo 
jako szef sekcyi w biurokratyczno-centralisty- 
cznym, konstytucyę Schmerlinga wysławiającym 
gabinecie p. Gautscha, najwyższy ideał opozycyi 
i federalizmu konsekwentnie osiągnął, doprowa- 
dził bowiem do tego, że rząd przeciwnika kon- 
stytucyi, w myśl zasady „promoveatur ut amo- 
veatur* powołał do swego łona na wysoką po- 
sadę. Jeśli jednak p. Forst przeczyta w biurze 
ministerstwa dia kolei mowę p. Greka, śmiać 
się będzie do rozpuku, że z jednym przynajmniej 
posłem figiel mu się udał, że wniosek, którego 
nie brał na seryo ani klub czeski ani radykali 
czescy, wziął przecież na seryo poseł Grek. 

A gdyby p. Grek był sobie przynajmniej za- 
dał pracę przeczytać mowę p. Dzieduszyckiego, 
byłby się dowiedział, wśród jakich okoliczności i 
dlaczego Koło polskie głosowało przeciw na- 
głości. 

W zwołanej 17 listopada 1908 izbie pano- 
wała aż do 9 grudnia tj. do postawienia wnio- 
sku p. Forzta obstrukcya, która przynosiła waż- 
nym a możliwym do przeprowadzenia żądaniom 
kraju takim, jak np. autonomiczna reforma finan- 
SÓW krajowych, realną szkodę. Aby z tej ob- 
strukcyi wybrnąć, proponowało Koło polskie od- 
łożenie drażliwych kwestyj spornych i skuvienie 
sił w celu przeprowadzenia reformy regulaminu, 
któraby zapobiegła obstrukcyi. Myśl tę wzięii 
życzliwie pod rozwagę niektórzy poważni człon- 
kowie większości, a zapatrywali się na nią sym- 
patycznie również 1 niektórzy z obozu niemiec- 
kiego. Ażeby jednak sparaliżować inicyatywę 
Koła polskiego w kierunku pacyfikacyi izby, 
sprzyrmierzyli się dwaj ludzie na przeciwnych 
stojący biegunach, ale obydwaj przeciwnicy re- 
formy regulaminu pp. Forzt i Ellenbogen, a p. 
Romańczuk, ktory połączeniem reformy regula- 
minu z całym szeregiem niemożliwych spraw 
pragnął reformę regulaminu odwlec, był im Bunde 
der dritte. I czy Koło polskie, znając ten fortel 
nwrócosj praeeiwko swaj paeyfikacyjnej polityce, 
miało udaremnić własne starania podjęte w kie- 
runku reformy regulaminu? Czy miało popierać 
koalicyę zawartą w celach obstrukcyi? Nie, bo 
tak, jak imienia Boga nie wolno wzywać nada- 
remno, tak też 1 imienia ojczyzny i świętej spra- 
wy autonomii kraju, nie wolno ich też łączyć 
z wystąpieniami, które były farsą urządzoną 
przez opozycyjnego strebera p. Forzta. 

P. Grek mówił dalej: Powszechne prawo 
wyborcze jest znakiem czasu. Mowca giosował | 
przeciw nagłości. bo chciał tej reformy w sejmie. 
Obecnie doszedł do przekonania, że także o losie 
reformy w sejmie zadecyduje Wiedeń. 

Gdyby p. Grek chciał był w samej rzeczy 
rozstrzygnięcia sejmu w sprawie powszechnego 
głosowania do rady państwa, byłby na Kole sej- 
mowem  pustawił wniosek zaprowadzenia po- 
wszechnego głosowania przy wyborach do rady 
państwa, Takiego wniosku ani p. Grek ani nikt 
z klubu lewicy sejmowej jednak ani w Kole sej- 
mowem ani 22—3 listopada 1905 nie postawił, 
lewica żądała tylko wprowadzenia piątej kuryi 
przy wyborach sejmowych, a jedynie tylko p. 
Stapiński i p. Oleśnicki żądali powszechnego gło- | 
sowania przy przy wyborach do sejmu. Stąd też 
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ryżu: C. Adama Ciborowskiego uastępca: Ra- 


ezkowski 14, Cité de Tróvisę Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
ezajne na jedneszpałtowy wierez drobnym drnkiem 
lub jego miejsce 20 hal. Madesłane za wiersz lub 
jego miejsee 60 hal, Głosy pubilozności sa 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatne kores- 
pondenocyś 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., naa prowiucył 10 hai. 
(Numera awniejszo Aaa dm az gł Tamla | _ 13.8. ero AO? e po 10 et.) 


Nawet sprzymierzeniec polityczny p. Greka p. 
Rotter, jakkolwiek teoretyczny zwolennik po- 
wszechnezo giosowania, nie żądał go 22 listo- 
pada 1905 dla rady państwa, a co do sejmu po- 
wiedział: „Osobiście godzę się raczej z projek- 
tem 5 kuryi takim, jaki go przedstawił p. Oleś- 
nicki. Jeżeli bowiem kurye, to niech będą 
kurye“. 

Nawet p. Rotter, jakkolwiek przeciwnik 
wniosku większości sejmowej mówił, że możnaby 
mówić o modyfikacyach powszechnegó prawa 
głosowania. P. Rotter krytykował wprawdzie 
bardzo ostro system kuryalny, mimo to jednak 
oświadczył: „Przed pięciu bowiem laty, kiedy 
kandydowałem do rady państwa, na zapytanie 
w sprawie powszechnego i równego głosowania 
przewódcy sotyalistycznego oświadczyłem otwar- 
cie, że nie mam przekonania, ażeby to w obec- 
nych tj. w ówczesnych warunkach dila społeczeń* 
stwa naszego było korzystne. W przeciągu pięciu 
lat odbyłem ewolucyę jedną i stanąłem na sta- 
nowisku dzisiejszem*, 

Mimoto jednak w ostatecznej konkluzyi (str. 
23 listopada 1905) żądał p. Rotter jedynie tyiko 
piątej kuryi przy wyborach do sejmu, (tj. wnio- 
sku lewicy) a pomiędzy nim a klubem lewity 
zachodziła w ostatniej ko 'kluzyi ta tylko różnica, 
że p. Rotter domagał się bezpośredniego głoso- 
wania. a lewica zgadzała się na pośrednie wy- 
bory (§ 12). Wobec faktu, że dążącego do zapro- 
wadzenia czteroprzymioinikowego głosowania przy 
wyborach do rady państwa wniosku nikt nie po- 
siawił, bo nawet wniosek p. Oieśnickiego dotyczył 
tylko se,mu, pan Grek może ze swego stanowi 
ska krytykować wniosek większości sejmowej, 
albo też wykazywać, że piąta kurya w sejmie 
jest potrzebną, ale nie może żądać od sejmu 
przyjęcia wniosku dotyczącego wyboru do rady 
państwa, bo takiego wniosku d. 23 listopada 1905 


w sejmie nie postawiono i ani p. Grek ani jego 
stronnietwo o postawiemu takiego wniosku anie 
starało. 

P. Grek też niewzruszenie broniąc ostatniej 
koła sejmowego sam uczestniczył. 

Nie pojmujemy też, jak poseł, który pragnie 
przepuścić przez usta swoje tchnące centralizmem 
ł 
my wyborczej w sejmie zadecyduje Wiedeń*. 

Zdania takiego nie wypowiedziałby bowiem 
Królestwo siara się o autonumią, nie wygła- 
nia żaden prawdziwy polityk, a tem 
zgodnie z prawdą o centralistyczne 
tendencye lekkomyślnie oskarzyć 

I 
| 


w kole sejmowem, ani w sejmie się nie po- 
zmiany zdania p. Gautscha nie ma prawa winy 
składać na sejm a to tembardziej, że w zebraniu 
federalizmu i rozszerzenia praw sejmowych, może 
słowa: „że się przekonał, iż dziś o losie refor- 
żaden szczery federalista, a w chwili, w której 
sza takiego ceniralistycznego zda- 
mniej tak, który Koło polskie nie- 
sobie pozwolił. 


Różne projekty 
| reformy prawa wyborczego. 
(Ciąg dalszy.) 


| I. Zmiany prawa wyborcze- 
go połączone z reformą kon- 
stytucyi. 


Franciszek hr. Attems, poseł na sejm sty- 
ryjski, poświęca swe wywody 8) rozważaniu szko- 
dliwych skutków obstrukcyi parlamentarnej, 
trwającej już beż mała sześć lat (pisane w r. 

| 1908), tudzież płynącym stąd nadużyciom $ 14 
i niekonstytucyjnemu systemowi rządzenia i do- 
i chodzi do wniosku, że bez cięcia cesarskiego, do- 


*) In swólfter Stunde. Ein offenes Wort über 
die Gefahrek der parlamentarischen Obstruction in 


rozpraw cofnięty w ostatniej chwili wniosek p. | poważną, nie był zaczynał przedmiotu od Adama | wymówka p. Greka jest prostym wybiegiem. Oesterreich- Ungarn. Graz 1908. 
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zostawił lsę samą w jej beznadziejnej 
koniecznością następstw. 

Nie mogła jeszcze pojąć ani uwierzyć w 
nieszczęście, ale już czuła, że od słów Agi wszyst- 
ko się zmieniło. Spadło na nią coś twardego, 
przerażającego. Spóźniony kwiat jej Szczęścia, 
podcięty mrożnym wiatrem, kona... 

Ale dlaczego ? Dlaczego ? 

Podniósł się w niej bunt i oburzenie. Dla- 
czego i ona nie ma raz upoić się szczęściem, jak 
tyle innych ? Jaką popełniła zbrodnię? Czyż nie 
walczyła całe życie, uie cierpiała, nie poświęcała 
się zawsze i ciągle, najpierw w latach swego od- 
ległego, na pół już zapomnianego małżeństwa, a 
potem na odludziu w Dusterhusen? Sama, jaką 
zawsze była, uwięziona, wypatrywgła przez że- 
lazne kraty na przebiegające życie, aż dopiero 
teraz wyciągnęła tęsknie ręce do jednego, który 
przed nią stał i ją przywoływał, do budownicze- 
go, który swoją miłością wybudował dla niej 
most, wiodący do szczęścia i radości. Dlaczegoż 
naraz stało się niemożliwem, aby ona za nim po- 
szła, tam, dokąd wszystko, co żyje, z utęsknieniem 
dąży i szuka sobie drogi? Przed godziną jeszcze 
było to tak łatwem i nie było żadnej wątpliwo- 
ści. Lecz i teraz jeszcze nie tylko jest możliwem 
ale i bardzo łatwem — mówiła sobie. Wystar- 


Zegarek jednak szedł dalej obojętnie i po- | czy, jeżeli powie słowo, a ucieknie przed cieniem 


Magazyn i pracownię wyrobów jubilerskich złotych i srebrny 
Zegarki genewskie, Nakrycia stołowe firmy Christofle i Ska w Paryżu 


Związek katol. Krawców 


we Lwowie — pl. Halicki l. 7. 


danie wysyła się dokładny sposób brania miary franco. Liberye wszelkiego rodzajn na zamówienia. — Dziękując za dotychczasowe zaufanie, uprasza uprzejmie P. T. odbiarców i nadal o łaskawe względy. 


walce z | przeszłości, 


wyswobodzi się z kajdzn. Nie ma 
żadnej mocy, żadnego prawa, żadnej zasady, na- 
wet żadnego towarzyskiego zwyczaju, któryby 
jej w tem mógł przeszkodzić. Jest jeszcze mło- 
dą, jest jeszcze piękną i nie będzie mieć żadnych 
obowiązków, gdy Baby wyjdzie zamąż. 

A przecież czuła, że to stać się nie może. 
Skoro tylko pomyślała o Baby, poznawała całą 
niemożliwość. Jak powiedzieć to dziecku: Wszyst- 
ko, coś o mnie myślała, nie jest prawdą; jestem 


Tak, to była przeszkoda... 

Lecz zaraz przestraszyła ją jeszcze myśl 
druga. Ona, która tak długo żyła w zupełnem 
zapomnieniu, ma się stać przedmiotem rozinowy 
wszystkich, jej najświętsze uczucia mają pójść 
pod śmiech ludzki. Lecz bardziej jeszcze prze- 
straszyła się tego, co powie jej własna córka; 
zadziwi się, albo uśmiechnie się pobłażliwie, albo 
ją potępi. Baby nie może postąpić inaczej, po- 
nieważ w swym młodzieńczym egoizmie nigdy 


zupełnie inną, aniżeli przypuszczałać, a całe moje | nie przeczuwała wewnętrznej samotności matki i 


dotychczasowe życie nie było niczem innem, jak 


jej niewysłowionej tęsknoty Nie, Baby nie znała 


długą tęsknotą do szczęścia i dziś dopiero roz- | Isy, ponieważ młodość zna tylko samą siebie. 


poczyna się prawdziwe moje życie! Jak to po- 
wiedzieć dziecku? Jak może to powiedzieć ona, 
która nie ma już do tego prawa, ponieważ w 
oczach innych i w oczach jej córki życie jej już 
zamknięte zostało. 


To jest niemożliwem... 


| 


Lecz czy Isa zna Baby? Czyż nie uszedł jej 
uwagi najważniejszy wypadek w małem życiu 
Baby, który nawet Aga spostrzegła? Jak to się 
stać mogło? 

Straszne pytania poczęły się w jej sercu 
odzywać. Czy wobec innych nie kierowała się — 


I nagle ogarnął ją lęk, aby dziecko nie do- | nie miłością — lecz tylko poczuciem obowiązku? 
; Zadnego imienia nie ważyła się sama przed sobą 


wiedziało się 0 tym krótkim jej śnie ostatnich 
tygodni — jej dziecko, które już nięgdyś, przed laty, 
powiedziało jej, że nie powinna się stroić w „mło- 
de* suknie. Przenigdy nie wystawi się na śmiesz- 
ność wobec tych młodych, jasnych, przenikają- 


gdy poczęła bić godzina jej córki! 


ch, 


po 


wymienić. Lecz była to w jej życiu ta rzadka 
godzina, w której opadają wszystkie zasłony 
i wszystko po imieniu bywa nazywane. Więc 


| musiała sobie powiedzieć, że własne jej dziecko 
eych oczów — ona, starzejąca się kobieta, która | było jej dotąd właściwie obcem, jakkołwiek go 
przędła nadzieje własnego szczęścia w chwili, | nigdy nie opuszczała i poświęciła mu najlepsze 


„łata swego życia. Było dla niej tak obce niej tak obce jak cała 


` poea Edmund Maryan BEER 


długoletni współpracownik b. firmę J. Ostrowski & J. Strzelecki 


|jej przeszłość, która dziś tak odległą jej się wy- 
dawała. Nie czuła nigdy, je* inne matki, że 
istotnym velem jej istnienia, jej przeznaczemiem, 
było właśnie jej dziecko. I teraz pytała się siebie, 
jak to się stać mogło, że ona ma już dziecię, 
chociaż dopiero teraz jej prawdziwe życie mo- 
| głoby się rozpocząć. 

| Lecz właśnie przez to dziecko należała do 
swojej przeszłości, gdyż dziecko zamykało kaj- 
dany, ktore ona całe życie nosiła. Najpierw za- 
mykało je małymi, różowymi, nieświadomymi pa- 
luszkami, a teraz silnemi, młodzieńczemi, żądają- 
cemi szczęścią rękami. Te ręce dziecka wymagały 
od niej przez całe jej życie ciągłego wyrzeczenia 
się i wymagają jeszcze teraz. A chociaż ona 
przeciw temu buntuje się, czuje już, że będzie 
musiała się poświęcić. Nie wiemy nigdy, do ja- 
kich skał przykują nas łańcuchy, które raz z ra- 
dością braliśmy na siebie, a błędy naszego życia 
poczynają często mścić się dopiero wówczas, gdy 
już zaledwie przypominamy sobie, jak to wówczas 
w odłegłym czasie młodości się działo, że je 
popełniliśmy. 


(C. d. n' 


Lwów, 
ui. Akademicka 4. 


Jako pierwszorzędny Zakład krawiecki pod fachowem kierownictwem od roku p 


. J. Bujarka, byłego współpracownika c. k. dostawcy Dworu Zamojkiego w Karlsbadzie, poleca Szan. 
P. T. Publiczności bogato zaopatrzony magazyn w świeże najmodniejsze materyaly krajowe i angielskie orsz wilki skład materystów Rakszawskich Zamówienia wykonuj się podług 
ostatniej mody, starannie i w najkrótszym cząsie z gwsrancią terminową. Na prowincyę dla dogodności P. T. zamawiających wyjeżdża, jak dotychczas, sam kierownik kosztem firmy 4 


razy w roku z probkamı, obecnie w najbliższym czasie. Zamówienia z prowincyj uskutecznia się brz próby. Ceny dla prowincyj te same co dle Lwowa, bardzo umiurkowane. Na żą- 


J. Bujarek — kierownik. 
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konanego przez koronę, we formie zaoktrojowa- 
nia nowej konstytucyi, niema wyjścia z obecnego 
opłakanego stanu rzeczy. Ażeby ta reforma kon- 
stytucyi przyniosła pożytek i odniosła właściwy 
skutek, należy do niej wcielić główne zasady 
regulaminu izbowego i te jego postanowienia, 
któreby raz na zawsze uniemożliwiły obstrukcyę. 
Ażeby zaś to zaoktrojowanie zostało przyjęte 
przez ludy austryackie bez szemrania i opo- 
ru musi być połączone ze zna- 
cznem rozszerzeniem czynnego 
i biernego prawa wyborczego 
na klasy, dotychczas w mniej- 
szym stopniu uprawnione. Gra- 
nic i sposobu rozszerzenia jednak autor nie o- 
reśla. 

Inny autor natomiast, dr. Oskar, Stre in z*) 
zajmuje się obszernie i określeniem prawa wy- 
borczego, jakie radby w  Austryi wprowadzić 
i całą reformę konstytucyi w wielkim, jakkolwiek 
niesmacznym stylu, którą dla Austryi proponuje. 
Oryginalny to pisarz! Cały ton i sposób jego 
wystąpienia zdradzają niepomierną pewność sie- 
bie i trącą pyszałkowatością. 

Mamy widocznie do czynienia z człowie- 
kiem, który wyznaje zasadę, że skromność jest 
zaletą tyeh, którzy nie mają innej i który hołduje 
znanemu  przysłowiu : „nur die Lumpen sind 
bescheiden“. 

Streinz jest przedewszystkiem zwolennikiem 
absolutnej formy rządu, ale ponieważ zwykle 
trudno jest o genialne jednostki, przeto trzeba 
się zgodzić z konieczności i na rządy parlamen- 
tarne, które wprawdzie mają swe zalety, ale 
przy których państwo popada zwykle w stan 
zaniedbania i opuszczenia. 

Stosując się do tej konieczności rządów 
parlamentarnych, przedłożył autor przed trzema 
jeszcze laty memoryał o zawikłaniach wewnętrz- 
nych „an hoher Stelle“; ponieważ jednak re 
zultat tego był „gleich null*, ogłasza autor obec- 
nie treść memoryału w formie broszury, przyta- 
czając na swą obronę, że nie na swych własnych 
zasadach rzecz swą buduje, ale opiera się na 
Aristotelesie i św. Tomaszu z Akwinu. Tak się 
zarekomendowawszy, rozpoczyna autor od stwier- 
dzenia, że „wedle Aristotelesa* jest każdy oby- 
watel państwa obowiązanym przyczyniać się we- 
dle sił swoich do popierania dobra publicznego. 
Nie wiem, dlaczegoby tak być miało tylko „wedle 
Aristotelesa*; myślałem dotąd, że tak samo jest 
wedle każdego bez wyjątku uczciwego obywatela 
i dobrego patryoty, nie mówiąc już o każdym u- 
czonym. Do scharakteryzowania bałamutnych po- 
jęć autora wystarczy, jeżeli jeszcze zwrócę uwagę 
na to, iż on uważa konstytucyę ciągle jeszcze 
za umowę pomiędzy panującym a ludnością, 
Że potępia instytucyę nietykalności poselskiej jako 
„produkt teoryi wszechwładztwa ludowego“; że 
jego pojmowanie udzielności jest bardzo mistycz- 
ne i mieści w sobie fałsze. Widać w nim nie- 
mieckiego doktrynera, któremu w głowie prze- 
wrócił Hegel, a który nie był w stanie przetra- 


wić Kanta i który skutkiem tego wojuje źle za- ; 


stosowanem odwoływaniem się do „prawa oby- 
czajowości* i do „wiecznie Żywego 
prawa natury“. Ma jednak autor i w niejednem 
słuszność i niejedną powiedział prawdę. 

Autor konstatuje, że konstytucya austryacka 
przestała funkcyonować i że w ten sposób pań 
stwo chyli się szybkim krokiem do upadku i wy- 
ciąga z tego słuszną konkluzyę, że zamiast g i- 
nąć wedle konstytucyi, lepiej jest żyć 
przeciw konstytucyi, bo tylko to odpowiada 
prawu natury (str. 81). Trzeba więc, jeżeli izba 
sama nie chce lub nie może zmienić kon- 
stytucyi w odpowiedni sposób, narzucić tę zmianę 
od góry. Jest to wprost obowiązkiem panującego, 
płynącym z jego udzieiności monarszej. jeżeli 
tylko konstytucya dotychczasowa nie odpowiada 
więcej celowi państwa. Przysięga panującego na 
konstytucyę kończy się tam, gdzie się zaczyna 
sprzeczność z prawem obyczajowości. Daleko le- 
piej w ten sposób postąpić, aniżeli ciągle nadu- 
żywać 14 ustawy zasad. o reprez. państw., 
zwłaszcza, że te nadużycia są tem jaskrawsze, iż 
w pewnych wypadkach prawo veto (ktorego 
wyrazem i zastosowaniem jest obstrukcya) jest 
uzasadnione. Nową konstytucyę można narzucić 
nietylko wtedy, kiedy Izba zmianę jej obstruuje, 
ale i wtedy, jeżeli zajmuje się zmianą, ale ją od- 
rzuca, by udaremnić dzieło reformy. Sama zmia- 
na regulaminn [zby byłaby całkiem niedosta- 
tecznym środkiem (str. 28, 29). 

W zmienionej konastytucyi musi znaleść wy- 
raz zasada, że Jeżeli izba uchwala coś, co niema 
logicznego i prawnego związku z jej peprzednie- 
mi uchwałami, to rząd nie ma obowiązku takich 
uchwał się trzymać, gdyż to byłoby przeciwne 
prawu obyczajowości (s. 65). Również musi być 
orzeczone, że jeżeli izby nie odpowiadają na 
czas na zapytania rządu, t. j niezałatwiają wca- 
le przedłożeń rządowych we właściwym czasie 
(odnosi się to do przedłożeń terminowych), to 
tracą prawo sprzeciwienia się, czyli przedłożenie 
wchodzi i bez uchwały izby w moc obowiązu- 
jącą **) (str. 66, 80, 81). Wreszcie musi być wy- 
kluczoną możność odmówienia rządowi prawa 
pobierania podatków. Kto twierdzi, jakoby izby 
miały prawo odmówienia podatków, ten zdradza 
grubą nieznajomość tak sfery władzy i wpływu 
izby, jak i takiejże sfery rządu. Podatków nie 
można odmawiac nietylko wedle teoryi o króle- 
stwie z bożej laski, ale taksamo i wedle teoryi 
o królestwie z łaski ludu (s. 64, 65, 67). 

Zmieniona konstytucya musi się wreszcie 
opierać i na zmieniorem prawie wyborczem. Au 
tor krytykuje dzisiejszy, jego zdaniem, plutokra- 
tyczny charakter austryackiej reprezentacyi (s. 
74). Za jedyną formą prawa wyborczego uważa 
powszechne głosowanie (s. 46), ale z pewnemi 
ograniczeniami, mianowicie głosowania, pośre- 
dniego (s. 56). Niechce też głosowania opartego 
jedynie na terytoryalnej zasadzie i terytoryalnie 
równego, tylko chce je urządzić wedle grup inie- 
resów; żąda wielkiej liczby członków w izbie, tak, 
ażeby wszystkie iuteresy były należycie zastąpio 
ne, a chce oprzeć reprezeatacyę interesów głó- 
wnie na stanie średnim. W tym celu trzeba wy- 
badać także, ile podatków pośrednich i ile do- 
datków czynszowych każda jednostka płaci i przy- 
jąć te opiaty także za podstawę rozdziału praw 
wyborczych. Trzeba przenieść punkt ciężkości z 
z kłas bogatych do niższego stanu średniego. 

Prawo wybieralności ma być zawsze ogra 
niczone do własnego grona dotyczącej kuryi czy 
klasy wyhoreów. 

*) Gedanken ńber eine VWerfassungsreform für 
Oesterreich. Graz 1905. 

**) Tej samej zasady bronił Wojciech hr. 
Dzieduszycki w artykułach „Przesilenie 
parlamentaryzmu“ w „Gazecie Narodowej“ z rokn 
1900, odbitka str. 54. 


„Merkur“ 


pra-źródła | 


| czem jednak nie wymienia, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28 


Z izby panów należy usunąć arcyksiążąt i 
członków dziedzicznych (S. 57, 60, 76). 

Dr. Franciszek H a u ke, profesor prawa 
politycznego dawniej w Czerniowcach obecnie 
w Gracu. *) wychodząc z założenia, iż zadania 
i agendy państwa niepomiernie rosną, a pod- 
stawą organizacyi pracy społecznej i publicznej 
staje się coraz bardziej zasada podziału pracy 
tudzież fachowego do niej uzdoluienia, proponuje, 
ażeby obok dotychczasowego powszechnego parla- 
mentu, który miałby pozostać i nadal wyłącznym 
organem dla wszystkich spraw konstytucyjnych, 
potworzyć jeszcze szereg parlamentów facho- 
wych i nazwać je parlamentami administracyj- 
nymi i parlamentami dla ustawodawstwa sądo- 
wego, w przeciwstawieniu do tego parlamentu 
konstytucyjnego. Nie uważam tego pomysłu za 
rzecz do przyjęcia. Jednem z głównych znamion 
ciała reprezentacyjnego i jedną z głównych zalet 
parlamentu jest właśnie uniwersalność i po- 
wszechność jego zakresu działania, który obej- 
muje całość zadań państwowych, o ile chodzi o 
ich prawną lub finansową stronę, albo o kontrolę 
działalności rządu. Tylko taki parlament może 
mieć istotny wpływ na rząd i realny współ- 
udział w wykonywaniu władzy, bo każda nawet 
czysto ekonomiczna lnb jurydyczna sprawa może 
mieć i polityczne znaczenie przez to, że sam 
fakt jej załatwienia lub niezałatwienia ma polity- 
czną doniosłość i polityczne skutki. 

A zresztą uchwały parlamentów są bardzo 
często wynikiem kompromisów stronnictw z rzą- 
dem lub stronnictw pomiędzy sobą ; kompromisy 
zaś polegają zwykle na wzajemnych kormmpenza- 
tach, odnoszących się z jednej strony np. do u- 
stawy o treści politycznej, a z drugiej strony do 
ustawy o treści sądowej. Gdyby zaś kompeten- 
cya uchwalania tych różnych ustaw nie należała 
do tego samego ciała, kompensata byłaby niemo- 
żliwą. A wreszcie, gdybyśmy mieli kilka parla- 
mentów, to i prawa ich w zakresie głównych 
prerogatyw parlamentarnych musiałyby być ró- 
wne (np. co do oskarzania ministrów, udzięlania 
absolutoryum budżetowego itp) I wtedy znów 
powstałoby pytanie : dlaczego tych różnych par- 
lamentów nie ściągnąć w jeden? 

Autor nie określa wcale prawa wyborczego 
dla tych specyalnych parlamentów. Natomiast 
proponuje jeszcze tworzenie osobnych państwo- 
wych urzędów wyborczych, dla przeprowadzania 
wszystkich czynności, należących przy wyborach 
do rządu. Radzi, ażeby tym organom, dla ich 
stałego zatrudnienia, przydzielić także inne czyn- 
ności, np. prowadzenie metryk, dochodzenia ad- 
ministracyjno statystyczne itp. 

E. W. Zenker**) stwierdziwszy również 
upadek parlamentaryzmu w Austryi, proponuje, 
dla ratowania go: 1) odebranie radzie państwa 
bardzo znacznej części ustawodawstwa, przy 
na kogo te agendy 
przenieść, czy sejmy mają je przejąć, czy może 
samo ministerstwo? 2) zupełny rozdział kompe- 
tencyi pomiędzy obiema [zbami rady państwa 
tak, ażeby jedne sprawy należały tylko do jednej, 
a drugie tęlko do drugiej Izby, 8) stworzenie 
Izby, zwanej „Reichswirthschattsrath* w miejsce 
dzisiejszej Izby posłów, dla spraw finansowych i 
ekonomicznych (bez wyraźnego oświadczenia się, 
czy prawa wyborcze do niej ma być zmienione 
lub pozostać to samo), a stworzenie „politische 
Kammer“, wychodzącej z powszech- 
nego, równego głosowania, dla 
spraw konstytucyjnych i politycznych. 

(C. d. n.) STANISŁAW STARZYŃSKI, 


*) Uber einige Fragen des Parlamentsrechtes. 
Czernowitz 1901. 

**) Die Reform des Parlamentarismus, Wien 
1902. 


Zatarg austro-węgiersko-serbski. 


Ostatnie żądanie gabinetu wiedeńskiego od- 
rzucił rząd serbski jako ubliżające godności Ser- 
bii. Gdyby to prawdą było, to w istocie Serbom 
nie pozostawałoby nic innego, jak walczyć choć- 
by do zguby ostatecznej, Ale prawdy w owem 
twierdzeniu wcale nie ma; to właśnie rząd serb- 
ski postępował niegodnie nawet państwa wpół- 
oryentalnego. To też cesarz na balu dworskim 
wręcz oświadczył posłowi serbskiemu Wuiczowi, 
że rząd serbski postąpił sobie „nienależycie“ 
(incorrect), W ustach poważnego monarchy wy- 
raz to wręcz potępiający. Jeżeli rząd serbski 
owem oświadczeniem rzucił hasło dla zamarko- 
wania swojej polityki przed narodem, na którem 
przecie naród rychło się pozna, to słowa cesarza 
zapowiadają, że Austro-Węgry przy prawie swo- 
jem stanowczo obstawać będą, aż Serbia do ro- 
zumu przyjdzie. 

Już ażyo złota w Belgradzie z 2 pre. pod- 
skoczyło do 6 8, nawet do 10 pre. Już się dla 
eksporterów serbskich, dla banków i kas oszczęd- 
ności serbskich wytworzyło położenie wcale 
trudne. Eksporter serbski nie jest kupcem boga- 
tym, pracuje on zazwyczaj obcym, głównie z kas 
oszczędności wypożyczonym groszem, który sprze- 
dawszy bydło kasie zwraca. Wskutek zamknięcia 
granicy eksporterzy serbscy nie są w stanie 
uiszczać się ze swoich zobowiązań, zaczem mno- 
gie kasy prowincyonalne a nawet belgradzka 
w kłopot popadły. W arcyniemiłem położeniu 
znajduje się nawet bank narodowy, ponieważ 
jesli me wszystkie, to w praeważnej części kasy 
oszczędności są jego filiami. Rada zawiadowcza 
banku postanowiła przeto, remonstrować u rządu 
i przedstawić mu następstwa, jakieby dłuższe 
trwanie zamknięcia granicy sprowadzić mogło. 


Deputacya kupców belgradzkich udała się 
d. 24 bm. do ministra skarbu z prośbą, aby 
zatarg z Austro-Węgrami nie długo się ciągnął. 
Minister ubolewał, że już się cofnąć teraz nie- 
podobna i pocieszał kupców zapowiedzią wywozu 
bydła serbskiego do Egiptu; rząd otrzymał już 
w tym względzie propozycye poważne. Depu- 
tacya zdumiała się na to miespodziane oświad- 
czenie ministra, jakoż nikt go na seryo nie 
bierze. W istocie też bydło serbskie nie zdolne 
jest do eksportu za morze; pochodzi z pastwisk, 
nie jest tuczne, wprowadzane do Austro-Węgier 
dopiero tutaj tuczono. Trzoda chlewna zaś zgoła 
nie wytrzymuje przewozu okrętami. 

Ale co więcej — rząd serbski uwiadomił 
bank narodowy, tudzież banki prywatne, że 
wskutek wojny ekonomicznej z Austro- Węgrami 
Serbia zmuszoną jest szukać kredytu w bankach 
serbskich tak na utrzymanie równowagi budże- 
towej, jakoteż dla poczynienia zarządzeń na ko- 
rzyść eksportu serbskiego. Zarazem rząd zrobił 
banki uważnymi, aby się w dawaniu kredytu 
osobom prywatnym ograniczały i przedewszyst- 


! kiem państwu dopomagały. 


nowo 
otworzona 


palarnia 
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Co o tem pomyślą eksporterzy serbscy, 
chłopi serbscy? Otwieranie nowych dróg ekspor- 
towi wymaga zresztą wielkich kapitałów, których 
Serbia nie posiada i znikąd nie otrzyma, a 
nadto długich przygotowań, więc dużo czasu, a 
tu nędza za pasem! Zresztą bić bydło i niero- 
gaciznę w domu i wywozić mięsiwo, to rzecz 
jeszcze kosztowniejsza i trudniejsza, niż eksport 
bydła żywego -— nadto kupcy serbscy spotkaliby 
się z olbrzymią konkurencyą mięsiwa amery- 
kańskiego. Jedna wielka rzeźnia w Chicago bije 
dziennie bydła więcej, niż Serbia przez cały rok 
sprzedaje. Do Niemiec mięsiwa serbskiego na- 
wetby nie wpuszczono. 

Swoją drogą urzędowa prasa bułgarska pod- 
Żega Serbów. Powiada, że ekonomicznemu roz- 
wojowi Serbii stały na zawadzie Austro-Węgry, 
wojna cłowa wyzwoli ją i powiedzie do rozwoju. 
Wycofanie się z unii cłowej srodzeby Serbia od- 
pokutowała; mogłoby ono skompromitować Ner- 
bię jako państwo; byłoby ono wiarołomstwem 
wobec Bułgaryi i podkopałoby zaufanie zagrani- 
cy do Serbii. Tylko ścisłem spełnianiem przyję- 
tych unią cłową zobowiązań zdoła się Serbia zre- 
habilizować wobec Europy. Od energii Serbii za- 
leży utrzymanie się idei zbratania obu narodów. 
Porzucając małodusznie unię cłową, rząd serbski 
ciężkąby odpowiedzialność na siebie ściągnął. 

Ale są mężowie stanu serbacy, którzy ina- 
czej myślą i właśnie Bułgaryi nie dowierzają. 
Wukaszyn Petrowicz, który pięć razy był serb- 
skim ministrem skarbu. przyznał wobec jednego 
z redaktorów „N. fr. Prese*, że istotnie Serbia, 
straciwszy odbyt w Austro-Węgrzech, nigdzie in- 
dziej go nie uzyska, ani na wschodzie, ani na 
południu, ani na północy. A następnie dodał: 

„Co do Bułgaryi, to ona, gdybyśmy przez 
jeden rok płody nasze do niej eksportowali, spre- 
zentowałaby nam swój rachunek polityczny. Mię- 
dzy Serbią a Bułgaryą stoi Macedonia. Rzecz ja- 
sna, iż Bułgarzy zażądają, aby Serbia za przy- 
sługi ekonomiczne odwdzięczyła się porzuceniem 
aspiracyj swoich do Macedonii. 

Ale czy to możliwe? Jakżeż moglibyśmy 
dopuścić, ażeby, gdy z czasem dojrzeje sprawa 
macedońska, tylko sama Bułgarya w Macedonii 
się usadowiła? Już dzisiaj posiada Bułgarya 
milion mieszkańców więcej, niż Serbia; uzy» 
skawszy zaś Macedonię, byłaby dwa razy większą 
od Serbii i wtedy bylibyśmy pod względem poli- 
tycznym zabici na Bałkanach. 

„Otóż bBułgarya nigdy nie będzie mogła 
jednostronnie rozwiązać sprawy macedońskiej ; 
ani też Bułgarya i Serbia we dwoje; dokona się 
to jedynie za wolą Europy całej. Na to przyszłe 
rozwiązanie sprawy macedońskiej liczyć nam na- 
leży. A jakżeż inaczej moglibyśmy co uzyskać 
w Macedonii, jeśli nie przez życzliwość inocarstw 
i oparcie się o Austro-Węgry, które wedle mego 
przekonania w areopagu Europy najbardziej będą 
wpływowym czynnikiem przy załatwieniu proble- 
matu macedońskiego”. 

W życiu prywatnem i w polityce psycho- 
logia daleko większą odgrywa rolę, niż loika, to też 
obecnr zatarg austro-węgiersko-serbski będzie 


niezmiernie wydatnem polem dla psychologów. 


Xronika. 


Lwów, dnia 37 s'ycenia 1906 
Kałendarzyk 


W niedzielę 28 siyosa:a Karola W. — Gr. kat. 
Pawła Ft. — Ha: allow. Radomir. 

Wschód słońca 743 :aslol 4:47. 

W poniedziałek 29 „vycznia Franciszka Sulez. — 
Gr. kas. Petra Werehy. — Kal. słow Zdzisław. 

Wschód słońca 7'41. zachój 448. 

We wtorek 80 Stycznia Marty Panny. — Gr. 
kat, Antonya Wel. — kal. słow. Dobrogniew. 

Wschód słońca 7'40, zachód 4'49. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenu- 
meratorów „Ziarna“ 2-gi numer. 

— Z uniwersytstu Jagiellońskiego. Sprawa 
obsadzenia katedry chorób wewnętrznych po śp. 
prof. Edwardzie Korczyńskim znajduje się już w mi- 
nisterstwie oświaty. Wydział na pierwszem i jedy- 
nem miejscu przedłożył ministerstwu do zatwierdzenia 
kandydaturę prof. Walerego Jawors kiego. 


Mianowania. Kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości zamianował adjunkta sądowego w Pod- 
górzu dra Zygmunta [ałasiewioza, sędzią powiatow. 
w Krościenku. 

Minister skarbu zamianował p. Leopolda Ba- 
czewskiego, vzłonkiem komisyi dla kontyngentu po- 
datku zarobkowego, 

Minister skarbu zamianował komisarzy skarbo- 
wych: Marcina Sztabę, Salamona Izaaka Baczesa i 
Jana Tomaszka, sekretarzami skarbowymi, 


Dyrekcya poczt przeniosła asystenta, Ste- 
fana Dubila a Żywca do Krakowa, asystenta, Jó- 
zefa Ossowskiego, z Gródka Jagiellońskiego do 
Gorlic, a asystenta, Seweryna Waydowskiego, z Dą- 
browy do Gródka Jagiellońskiego. 


Dostawy dla władz antonomiezrych. 
Wydział krajowy wydał regulatyw dla władz suto- 
nemicznych w sprawie rozpisywania i rozdawnictwa 
dostaw i robót publicznych. Sranowić on będzie wy- 
datuą ochronę przemysłu krajowego przeciw obcej 
konkurencyi. W szozególności postanawia regulatyw, 
że z ofert wniesionych należy z góry wyłączyć ofer- 
ty obcokrajowe, wymierzone na zniszczenie przed- 
siębiorstw przemysłu krajowego, następnie że przy 
przetargach, ograni:zonych do pewnych osób, nie 
można w zaproszeniach do konkureneyi pominąć 
żad ej sprawnej i zasługującej na zaufanie firmy 
produkcyjnej miejscowej lub okolicznej, a o ile prze- 
terg nie miałby być z góry ograniczony wyłącznie 
do miejscowych lab okolicznych producentów, ładnej 
sprawnej i zasługującej na zaufanie firmy produkcyj- 
nej krajowej, dalej że przy rozstrzyganin codo ofert 
przy równych zresztą warunkach ceny, jakości, rze- 
telności i uzdoluienia oferenta przedewszystkiem na- 
leży uwzględnić miejscowych producentów 1 rze- 
mieślników, następnie innych krajowych oferentów 
a w braku tychże ofereutów z innych krajów 
austrysckich. Dostawy i roboty, wymagające ze stro- 
ny krajowych oferentów znacznych inwestycji, nale- 
ży w miarę możności oddawać na dłuższy okres 
czasu. Przedsiębiorcy, któremu robotę lub dostawę 
oddano, winien być postawiony warunek, że wykona 
je wyłącznie siłami krajowemi, z materyałów wy- 
łącznie krojowych, chyba że udowodni, że z ważnych 
powodów temu warunkowi zadość uczynić nie może. 
Powyższy regulatyw opiera się przewaźnie na pro- 
jekcie, wypracowanym przez kraj, komisyę przemy- 
słową na podstawie referatu dra Władysława Ste- 
słowicza, niektóre zaś m powyższych postanowień 
weszły w ten regulatyw wskutek uchwały sejmowej, 
powziętej w r. 1904 na petycyę centralnego Związku 
fabrycznego. 


kawy 


— 


Wydział krajowy wydał powyższy regulatyw, 
jako przepis wiążący dła własnego zakresu działania 
oraz dla podległych sobie zakładów krajowych. 
Równocześnie wykonując polecenie sejmu przesłał go 
reprezentacyom powiatowym i gminnym do uchwale- 
nia analogicznych norm w lokalnym zakresie. 


Kronika lwowska. 


-— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, d. 28 bm. M. Olszewski: Dzieje ma- 
laratwa polskiego od baroku do Matejki (z obraz. 
świetln.). Zakład chemiczny Uniwersytetu, Długosza 
16. Pocz. o godz. 5 


~ Zeo „Jokoła-Macierzy*. Gmach sokoli przy 
ul. Zimorowicza już od kilku lat nie może w mu- 
rach swoich pomieścić zwiększającego się z każdym 
rokiem zastępu uozęszczających na ćwiczenia gimna- 
styczne. Sala ćwiczeń na godzinach członków, ncz- 
niów i uczenie przepełniona, Poszezególne odcziały, 
kółka, komigye, sekcye i komitety walózą o zdobycie 
miejsca na swe zebrania, obrady i posiedzenia. Już 
przed 10 laty wydział odezuwając potrzebę rozsze- 
rzenia budynku zakupił dwie przytykające realności 
kosztem 40.000 kor. i starał się w miarę wpływów 
cenę kupna spłacić; a obecny wydział praygotował 
w roku zeszłym plany nowej budowy i postanowił w 
roku bieżącym przystąpić do tej budowy, a w tym 
colu gromadzić potrzebne fundusze. Zatem krążą juź 
między członkami listy składkowe i puszki a nadto 
wydział uzyskał zezwolenie na urządzenie wielkiej 
loteryi tantowej z główną wygraną w gotówce i 
wkrótce przystąpi do jej urządzenia. 


+ Zarząd Stawów Panieńskieh wydał zakaz 
trenowania się do wyścigów na torze ślizgawkowym 
w godzinach, gdy publiczność się ślizga. Zakaz ten 
przyjmują wszyscy amatorowie ślizgawki z największą 
prsyjemnościa. Onegdaj wykazalićmy niebezpieczeń- 
stwa, na jakie szalejący po torze młodzieńcy nara- 
żają publiczność. Wskazanemby było, aby i na 
innych ślizgawkach podobne zakazy wydane zo- 
stały. 

+  Głromium aptekarzy Galicyi wschodniej 
odbyło dziś walne zgromadzenie. Sprawoadanie za- 
rządu przyjęto do wiadomości i wybrano przewodni- 
czącym ponownie p. Karola Sklepińskiego, zastępcą 
p. J. Beisara, sekretarzem p. Æ. Ehrbara. Wybrano 
następnie komisyę egzaminacyjną i kwalifikacyjną, 
a w końu omawiano sprawy zawodowe, 


+ Piękne „Jasełka“, napisane przez ks. 
Alfreda Wróblewskiego T. J. dla terminatorów, z0- 
stających pod opieką tow. éw, Stanisława Kostki, 
adegra młodzież rękodzielnicza na dochód tego to- 
Warzystwa w niedzielę 28 bm. w sali tow. strzele- 


ekiego. Układ tych „Jasełek* jest bardzo piękny 
i poetycany, 8 są wyreżyserowane bardze dobrze. 
Początek przedstawienia o g. 6. Bilety sprzedaje 


księgarnia Gutrynowicza i Schmidta. 


+ W lwowskim d mu kary przy ul. Kaźmie- 
rzowskiej, więśiiowie od kilku dni wyrabiają hałasy 
i awantury, aby w teu sposób poprzeć swoje pre- 
tensye do lepszego pożywienia i innych ulg. Zarząd 
więzienia ukarał 60 demonstrantów dyscyplinarnie. 
Otóż dziś 30 z nich rozpoczęło strajk głodowy. Dalsze 
awantury w więzieniu nie są wyklnczone. 


-> Matkę podrauconego dziecięcia na  uliey 
Hofmana, o czem wczoraj donosiliśwy, wykryła po- 
licya lwowska i uwięziła. Jest nią Katarzyna Wo- 
robec, żona gospodarza z Laszek Murowanyoh, liczą- 
ca lat 24, od siedmiu lat zamężna. Aresztowana za- 
przecza wszystkim rzucanym na nią podejrzeniom, 

Kronika krajowa. 

Podbarzania hajdamackio. Z powiatś pod- 
hajecokiego piszą nam. Agitacya rnska przybiera 
tutaj zastraszające rozmiary, Nie ma prawie dnia, by 
wiec jakiś awołanym nie był, a są dnie, w których 
po trzy wiece w różnych miejscowościach księża 
ruscy zwołują. Na tych zgromadzeniach gadają o 
wszystkiem, a nie tylko o reformie wyborozej; że 
pastwisk, że opału nie mają, że panowie w zarybio: 
nych stawach konopi moczyć nie pozwalają itd., i na 
to wszystko lekarstwem ma być projekt reformy wy- 
borczej Głauteena, Pomimo zawieruchy i złej drogi 
chłopi o kilka mil się zjeżdżają Chłop się rozpoli- 
tykowuje, jest rozgoryczony, niezadowolniony, a sam 
nie wie, czego chce, czego żąda. Do tej chwili, Bo- 
gu dzięki, nigdzie jeszcze m nas nie przyszło do 
ekscesów, lecz usposobienie ludu jest tak butne, tak 
rozdraźnione, że jedno niebaczne słowo, a pożar 
powstać może. Bożyszczem ludu podhajeckiego jest 
dr. Baczyński, dependent adwokacki z Brzeżan. Ka- 
żdej Środy i soboty przyjeżdża do którejś wsi po- 
wiatu naszego i agituje zawzięcie; wierzą mu świę- 
cie, w ręce i nogi go całują. Treścią mów jest ha- 
ało: Na pohybel Lacham. : 

Z powiatu sokalskiego piszą nam: Po- 
ważniejsi włościanie, Rusini, przeciwni są w naszym 
powiecie zaprowadzeniu równego prawa głosowania, 
ale otwarcie z tą opozycyą wystąpić nie mają odwa* 
gi, bo wobec podżegania ze strony ruskich dzienni- 
ków i agitatorów czekałoby ich za ten przejaw swo- 
bodnego zdania kara tj. pobicie, zabicie lub podpa- 
lenie. Stronnictwa radykalne składają się po wsiach 
z indywiduów uajmłodszych, najgorszych i najmniej 
mających do stracenia, We wsi Spasowie odgrażają 
sią, że zburzą dom ss. Słuźcbniozek,a już parę razy 
potłukli w nim szyby, Na wiecu w Tartakowie 10 
b. m. depedent adwokacki Nowakowski ze Sokala 
wzywał do zniszczenia pałacu Zbigniewa hr. Lanc- 
korońskiego, namawiał chłopów do strajku i upe- 
wniał, że „panowie“ muszą im grunta oddać. Ka. 
mitrst Lewicki podżegał również przeciw „ranom* 
na wiecu w Sokału 17 grudnia r. ub. Równocze- 
śnie z tą polityką terroru prowadzi się iuus wy- 
trwała akcya kradzieży dusz parafiom łacińskim; ua 
wielkie rozmiary robotą tę prowadzi w Uhrynowie 
tamtejszy ksiądz gr. k. Smółka i jego żona. 

Święta roczniea. Z Przeworska donoszą: W 
minioną niedzielę uczezono w naszem miasteczku 
250 rocznicę obrony Częstochowy podniosłą uroczy- 
stością, urządzoną staraniem „Sokoła* miejscowego 
i komitetu osobne w tym celu zawiązanego. Udział 
ludności z okolicy, dzięki przepięknej, wyjątkowej 
pogodzie, był ogromnie liczny. Uroczystość rozpoozę- 
ła się w kościele pa:afialnym nabożeństwem, które 
odprawił proboszcz przeworski poseł ks, prałat dr. 
Stefan hr. Komorowski, poseł do rady państwa. W 
czasie nabożeństwa przepiękne kazanie patryotyczne 
wygłosił ks. dr. Momidłowski z Przemyśla. Popoła- 
dniu i wieczór cdbyły się w sali „Sokoła“ dwa ob- 
chody z tym samym programom; jeden z tych ob- 
chodów przeznaczony był dla wieśniaków z okolicz- 
nych wsi, drugi dla ludności miejscowej. Na obu 
obchodach sala była do ostatniego miejsea wypełnio- 
na i na obu wykonanie artystycznie ułożonego pro- 
gramu wywołało burze oklasków. Zwłaszcza dekla- 
maoya wójta z Świętoniowej, Misiąga, oraz przedsta- 
wienie amatorskie: „Obrona Częstochowy“, wywarły 
niezwykle głębokie wrażenie. Dochód z uroczystości, 
dość znaczny, przesłany będzie na ręce oo. Paulinów 
w Częstochowie, na rzecz ofiar obecnych wypadków 
w Królestwie, 


Z Z RÓ 


Nowy szpital dla niealeczalnych 1 ma- 
tołków stanął w Iwoniczu ofiarnością ogółu z ini- 
cyatywy miejscowego proboszcza ka. kan. Podgór- 
skiego. Jest to pierwszy tego rodzaju zakład w kra- 
ju. Przyjmowani są tam chorzy płatni i bezpłatni 
bez różnicy wyznania i narodowości, 


W kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny w- pierwszych dniach 
kwietnia. Cslem krajowej szkoły ogrodniczej w Tatr- 
mowie jest teoretyczna i praktyczne wykształcenie 
mł duieży na ogrodników, uzdolnionych do prowa- 
dzenia ugrożów wiejskich, Waruuki przyjęcia podane 
są W laszycu Ogł szeniach. S:uowie ubogich ro- 
dziców przyjęci być mogą na  kosat funduszu krajo- 
wego. Podania o przyjęcie do 16 marca. 


Kronika powszechna 


$ Polacy w Ameryce. Jeden z korespunden- 
tów podaje szereg ciekawych cyfr o Polakach w A- 
meryce. Brzmią one tak: w dyecezyi chicagowskiej 
mieszka Polaków, według urzędewej statystyki 258.000; 
w dyscezyi Peosya 25.350; w dyacezyi Alton 11.300; 
w archidyecezyi Milwaukee 120.815, w dyecezyt 
Grevn Bay 64.485; w dyecezyi La Crose 31.400 ; 
w dyecezyi Winona 20.250; w dyecezyi S. Cloud 
32.200; w dyecezyi Duloth 30.400; w dyecesyi 
Fargo 26600; w dyecezyi Omaha 33.605; w ar- 
chidyacezyi St. Louis 38,450; w dyecezył St. Anto- 
nio 18.550; w dyecezyi Detroit 85.200; w dyeceżyi 
Grand Rapids 72.800; w dyecezyi Marquette 27750; 
w dyecezyi Fort Wayne 72.200; w dyecezyi leve- 
land 59.200; w archidyecezyi filadelfijskiej 109.400; 
w dyecezyi Harrisburg 38.800; w dyecezyi Saran- 
ton 103.905; w dyecezyi Erie 29.400; w dyecezyi 
Pittsburg 115.400; w archidyecezyi nowojorskiej 
104.200; w dyacezyi Buffalio 108.340; w dyecezy! 
Trenton 30.000; w dyecezyi Boston i Springfield 
105.400; w dyecezyi Hartford 85.200. Pomniejsze 
dyecozye, w których liczba Polaków jest też pokaźna, 
można pominąć w obec powyższych oyfr. W wyżej 
wymienionych dyecezyach przeciętnie na 3 lub 4 ka- 
tolików innych narodowości przypada jeden Polak. 
W niektórych dyecezyach np. w Chicago, Buffalo, 
Milwaukee niemal połowę katolików stanowią Poia- 
cy. Licząc przeciętnie, według statystycznych danych, 
na każdą rodzinę polską po pięć dusz, w Stanach 
Zjedaoczonych zamies.kuje 500.000 rodzin polskich. 
Iustrukcya dyecezyalna biskupów amerykańskich do 
proboszezów opiewa, ażeby Od każdej rodziny płaco- 
no rocznie catedraticum czyli podatek po jednym do- 
larze, przeto Polacy w Stanach Zjednoczonych płacą 
rocznie tego podatku 500.000 dolarów czyli 2,500.000 
koron. Do catedraticum dodać trzeba podatek na In 
dyan, na utrzymanie inwalidów księży irłandzkieb 
co wyniesie ogółem 530.000 dolarów ozyli 2,650.00 
koron. Przytem każda rodzina polska płaci rocznit 
na kościół, oprócz godzący A RO © Tm. 
jąc niedzielną kwestę, najmniej olarów, © 
i przewiętałą 8,500.000 dolarów czyli 42,500.00) 
koron. Z tych sum Polacy budują nowe kościoły, w 
trzymują polskich księży, chóry kościelne i organi: 
stów. Na utrzymanie szkół parafialnych, nauczyciel 
i zakonnic rozmaitych reguł płacą rocznie w przy- 
bliżeniu 1,500.000 dolarów czyli 7,500.000 koron. 


Zaręek króla hiszpańskieso. Z biar- 
A: Ai T raigh odwiedzinach króla Àl- 
fonsa swej narzeczonej w willi Mouris cot  następu- 
jące szczegóły pod dn. 26 bm.: Król Alfons wcze- 
anym rankiem wyjechał s San Sebastian automobilem 
z generał. Pacheco i markiz, Villalobae, witany przez 
tysiące ludności owacyjnie, przez Behobie, Saint Jean 
de Lua i Guetary do Biarrits, W pobliżu dworca 
król Alfons zatraymał się, aby ks. Santo Mauro 
przywitać. O 10 ipół przybył król do parku w Mou- 
riseot i wyskoczył s automobilu. Przywitali go bar. 
Pawcł-Rammingen, mąż ks. Fryderyki Hanoverskiej, 
ks, Aleksander Battenberaki i pułkownik Lord Vi- 
liam Cecil. Bar Pawel-Rammingen wprowadził mło- 
dego mouarchę do salonu willi, gdzie go oczekiwały 
ka. Fryderyka, ks, Henryk Battenberski i młodzin= 
tka ka, Viktorya Eugenia Battenberska. Po zwyczaj- 
nych ceremoniałnych powitaniach i przedstawieniach 
rozmawiał król dłużazą chwilę z swą narzeczoną l 
jej matką. O 1 popołudniu podano śniadanie. Król 
Alfons siedział naprzeciw ks. Fryderyki Hanower- 
skiej, ks. Ena zaś siedziała obok niego. Ubraną była 
w brunatną suknię, stanik z białego jedwabiu, z du- 
¿ym koronkowym kołnierzem. Król rozmawiał żywo 
z młodą księżułozką i mioł sposobność stwierdzić 
postępy, jakie w języku hiszpańskim poczyniła. Po 
śniadaniu i promenadzie w parku nastąpiła dłuższa 

zejeżdżka automobilem, 

an Wieczór o 7 odbył się obiad, pocsem król 
odjechał do San Sebrastian. Zaręczyny nie zostały 
na razie ogłoszone publicznie, nastąpi to dopiero pe 
ogłoszeniu radzie ministrów i kortezom., © 

W ciągu najbliższych tygodni wróci księżniez= 
ka Ena do Londynu, gdzie arcybiskup 3 Westmin* 
ster przyjmie ją na łono kościoła katolickiego. Coro- 
monia ta polegać będzie tylko na ońwiadezeniu księ: 
żniezki, iż uznaje autorytet papieża. 


$ Oryginalne miejsce zabaw. W Nowym 
Yorku zawiązało się towarzystwo akcyjne, mające na 
celu wybudowanie olbrzymiej, 200 metrów wysokiej 
wieży na wyspie Coney. Jest to „miejscowość kąpie- 
lowa, odwiedzana licznie przez mieszkańców Nowe- 
go Yorku. Zebrany dotychczas kapitał przedsiębior- 
stwa wynosi przeszło 600.000 ft. szt. Wieża ta ma 
być w ten sposób urządzona, iż Da licznych jej pig- 
trach znajdą pomieszczenie wspaniałe ogrody, salo 
balowe, teatra, hippodrom i wielka ruohoma restau- 
racya, Umieszczone na szczycie wieży wielkie lampy 
oświecać będą zdala drogę okrętom, nadpływającym 
od stałego lądu Ameryki. 


Ze stov'arzyszeń 


Uroczyste wieczorki styczniowe odbędą sii w 
lwowskiem stow. wzaj. pomocy kupców i młodzieży 
handlowej w niedzielę 26 bm., a w Czytelni katolickiej 


w środę 81 bm. 
OFIARY. 
Dla S. J. biednej staruszki, byłej prywatnej 
nauczycielki nadesłano pod literami M. R. z Sie- 
dlisk k. 5. 


Z całego świata. 
Praga. Trzystu słuchaczów politechniki roz- 
poczęłe strajk z tego powodu, że sale rysunkowe 
są zupełnie nieodpowiednie. 


Ban wietrza. Sprawozdanie 0ontralne; sta- 
eyi r E cj we Wiedniu i austryackich kolei 


państwowyoi. Dnis 28 stycznia iao r. o godz, Te 
rano, nha piai —10, Tarnopol=—, Lwów —68, 


—— Przemyśl ——._ Jaroslaw —53, Tarnów 
Wiedeń —82. Som mering —60 Budapeszt —7:%. Ischl 
—82 Riva —89 Tryest -t-2'0 Celsyusza, 


| m rm 


wypoc; salnny eh gatunki ów, 
Lwów, ul. Kilińskiego (bsk Kawiarni Wiedeńskiej). 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 stycznia 1906 Nr. 22. 
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Loubet- uczy Failieresa. 

Loubet siedzi w swoim gabinecie i czyta dzien- 
niki. Wchodzi służący: 

— Panie prezydencie, przyszedł pan prezydent. 

Loubet: Proś, (<a =" 

Fallieres (wchodzi). Dzień dobry, panie prezy- 
dencie. 

Loubet: Dzień dobry, pauie prezydencie. (Pa- 
trzy na zegarek) Spóźniłeś się pan, Już dziesięć mi- 
nut po dziewiątej. Powinieneś pan punkt dziewiąta 
tu być, 

, Fallieres: Przeprasząm. Musiałem poprzód no- 
tatki, które porobiłem sobie podczas wczorajszej lek- 
cyi, na czysto przepisać, Potem miałem jeszcze do 
wypracowania zadanie na dziś. Pracowałem do osta- 
tniej minaty... 

Loubet: Czy przyniosłeś pan zadanie? 

Fallieres: Oto jest. 

Loubet: Daj pan. (Przegląda) Nie złe. Trzeba 
było jednak zostawić szerszy margines na ewentu- 
alne poprawki. Naturalnie znowu pan o tem zapo- 
mniałeś. 

Fallieres: Bardzo mi przykro. 

Loubet: Głowa państwa musi mieć przede- 
wszystkiem pamięć. (Przegląda dalej zadanie) Zresz- 
tą nie źle napisane. Dam panu: dostatecznie. 

Fallieres: Sądzisz więc Pan, że dam sobie 
radę ? 

Loubet: Tak, tak. Zapewne nie tak 
jakoś to pójdzie? 

Fallieres: Co będziemy dziś opracowywać? 

Loubet: Głowa państwa i zewnętrzne... 

„  Fallieres: Aha, o stosunku prezydenta republi- 
ki do monarchów koronowanych. 

Łonbet: Co pann po głowie chodzi? Musisz się 
pan przyzwyczaić do rozumuiejszego słnchania tego, 
eo się do pana mówi. Będę mówió o zewnętrznej 
stronie pana, 

Fallieres 
stronie... 

Lonbet: Jeszcze pan nie 
cyo! Słnchaj pan. Szef państwa powinien wyglądać 
przyzwoicie. (Prowadzi go do zwierciadła) Czy takie 
Jest presentables exterieur? 

Fallieres (gładząc brodę): Wydaje mı się... 

Loubet: Mylisz się pan. Albo broda 
Tak nie pokazuje się prezydent republiki, 

Fallieres (bledniejąc): Czy mam się ogolić? 

| Loubet: Takich ofar nie wymaga rzeczpo- 
spolita... Potrzeba tylko, abyś pan przystrzygł 
sobie trochę bródę., Wąsy trzeba wziać pod o- 
paske... F 

Fallieres : 
jak arystokrata ? 

Loubet: Muiej 


, jak ja, ale 


(zdziwiony): O mojej zewnętrznej 


poiąłeś? Biedna Fran- 


A ozy nie będę wówczas wyglądał 


niżeli ja, a mnie nigdy z - 
stokratę nie brano, A kapelusz... Pokaż qi = 
kapelusz... Oh, ob... wygląda, jskby należał do Pel- 
letana... Na kapelusz prezydent rapubliki musi o- 
gromną zwracać baczność,, Wiesz przecież, że kła. 
nia się on kapeluszem,. Popatrzmy dalej (Rozpina 
kamizelkę Fallieresa) Przy puszczałem | 

Fallieres (niespokojnie) : i i 
"6 me (niespokojnie): Ależ dziś wziąłem 

Loubet; Nie o to idzie, Szelki są zanadto w 
górę podciągnięte a przez to u dołu widać całe bu- 
ty. A jakie buty?! Z gumą! Takie buty nosi się w 
Nerac, ale nie w pałacu elizejskim. Musisz pan szel- 
ki rozluźnić i sprawić sobie buty, zapinane na 
guziki. 


Fallieres (z determinacys):  Dobrz 
może na mnie polegać, m wiał. „ża 
. Loubet: A potem jeszcze uśmiech... Czy u- 
miesz gię pan uśmiechać? 
Faliicrma : Tdyotyczne pytanie. 
Ka (surowo) : Panie prezydencie 1 
Ae ieres: O, przebacz pan, panie prezy- 
Loubet: Skoro umiesz si i 
ułmłochnij się. się pan uśmiechać, to 
Fallieres: j tet : 
aio lieres: Jeżeli tylko o to idzie... (uśmie - 


Loubet : Ależ par robisz małpie grymasy | 
Fallieres: Skoro pan zmaszasz mnie do u- 


śmiechu, kiedy nie śmiesznego nie ma... 


Loubet: Jaki pan jesteś t w pojęciu! 
Śmiać się, gdy jest powód do ek, i każdy 
potrafi, To dobre dla prezydenta senatu, Ale głowa 
państwa musi umieć uśmiechać się przy każdej spo- 
sobności. Patrz pan ne mnie... Ja w każdej chwili 
potrafię się uśmiechać... (uśmiecha się). 

Fellieres : Cudownie. 


Loubet: Nie prawdaż? U prezydenta republiki 

s publiki 

cała rzecz polega na uśmiechu. Więsej on wart, 

af aa OPO silna wola, powaga, wil- 
eżeli głowa państwa umie się dob i 

chać, dość już uczynił... A i. 

ę Fallieres: (z naciskiem 

jeżeli tak być musi, 

Loubet: Tylko Á 

się trzeba od porauku do 

ehu ne ee (wzdycha). 
allieres: To wcale nie j j i 

A r o wcale nie jest zachęcające, panie 
Loubet: Ma jed ż 

i jednak urząd prezydenta także 

dobre strony, naprzykład lista Ainan Lecz jnż 
pneóch nt po dziesiątej... Lekcya skończona 

ro pemówimy o liście cywilnej, idzenia, 

zało R SJ Ej ywilnej „ Do widzenia, 


WRZE _2 gg 
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) Będę się uśmiechać, 


przesady... Ale uśmiechać 
nocy, chociaż nie do śmie- 


dl artystyczno-itdracki. 


Wojciech Kos i si 
zóbyt Ekon afii sak przenosi się na stały 
wnię. 

„Opera 1 dramat muz 
tuł odczytu, który wygłosi we wtorek, 30 bm., w 
Kole liter. artyst. doskonały prelegent i wielki zna- 
woa mnzyki, p. Henryk Opieński. Dotychczasowe 
I LE tego polskiego kompozytora i dyrygenta 
zystały sobie. ogromne uznanie i wtorkowa więc 
obudziła wielkie zainteresowanie w szerokich kołach 
naszego miasta. W odczycie przyjmie łaskawie 
wspófudział grono wybitnych artystów, którzy ilu- 
strować będą najcharakterystyczniejsze ustępy nie- 
zwykłej tej prelekcyj, Początek z nderzeniem godz. 
pół do 9 wieczorem. Wstęp dla członków „Koła“ 
pe koronie od osoby, dla wprowadzony sh przez nich 
gości po 3 Korony. 


* Przeszło milion za obraz Yelasqueza. 
Galerya narodowa w Londynie nabyła tymi dniami 
za 1,450000 franków obraz Yelasqueza Venus 
przed zwierciadłem“. Arcydzieło należało do pewnej 
rodziny, mieszkającej w Anglii północnej. Antykwa- 
ryusz nabył to płótno za 500 funtów sterlingów tj. 
12.000 franków. Następnie wystawił obraz w Lon. 
dynie, zwracając nań uwagę świata artystycznego, 


yczny* — oto ty- 


składniki 


- An) 
PNY WIEN © 
Prawdziwy tylke z ta marka ochronną, 


gdzie urządził już swą praco- 


pańska! 750 rubli w złacie. I to tłómaczenie nie wydaje się 


Rząd francuski czynił starania, aby zakupić 
Velasqueza dla Louvru paryskiego i ofiarowywał 
1,200.000 fr.; oferta jednak nie została przyjętą. 
Zachodziła obawa, że obraz będzie wywieziony za 
ocean. Aby zapobiedz niebezpieczeństwu postanowiła 
nabyć arcydzieło londyńska Galerya narodowa, Sumę 
brakującą miano uzupełnić drogą składek, te wszak- 


nicy polityki ruskiej szli razem z książętami 
Kościoła ruskiego, a wtenezas będzie się mo- 
żna pownie spodziewać dobnego skutku. Tego 
przewodnictwa episkopatu ruskiego potrzeba 
narodowi ruskiemu w tej właśnie chwili tem 
bardziej, ib w miarodajnyeh kołach pań- 
stwowych mało ważą sobie znaczenie par- 


że skąpo napływały. Wreszcie jakiś bszimieuny mi- | lamentarnej reprezentacyi ruskiej, a nadto 


łośnik sztuk złożył 200.000 fr. i arcyazieło stało 
się włosnością narodu angielskiego. 


Repertnar iwowskiego teatru miejskiege. 

, W niedzielę popol „Przekupka warszawska, 
wieczorem „Werther“ opera Masseneta, występ Janiny 
Korolewicz Waydowej, Brunona  Maohana, Maryi 
CKE) Ak uliana Jeromina. 

poniedziałek „Lohengrin* Wagnera; stę 
Aleksandra Bandrowskiego, Janiny M n 
dowej, Zygmunta Moss.czy'ego Heleny Olskiej i K. 
zefa Szymańskiego, 
We wtorek po raz 1. „Piwowarzy'** sztuka w 4 
aktach z duńskiego przez Hjanara Bergstróm. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Policya krakowska aresztowału onegdaj ory - 
ginalnego złodzieja. Przybył on przed paru dniami 
do Krakowa, zamieszkał w jednym z .najdroższych 
hoteli i zaczął prowadzić życie hulaszcze i ogromnie 
rozrzutne, przyczem przedstawiał się jako kaiążę 
Manorkiewicz z Rosyi, zmuszony do ucieczki stamtąd 
z powodów politycznej natury, Zachowanie się jego 
jednak nie zdradzało w niczem manier książęcych, 
choćby nawet rosyjskich, co zwróciło uwagę policyi. 
I tak zakupił on na przedetawienie teatralne trzy 
bilety pierwszorzędne i polecił służbie teatralnej 
sprowadzić z ulicy jakiekolwiek dwie kobiety. Oczy- 
wiście, że żądaniu temu odmówiono. Następnego 
dnia wybrał. się do cyrku a do towarzystwa wziął 
gobie chłopaka z cukierni. Tam najgłośniej vklaski- 
wał utletę Pugaczewa (kozaka z Uralu). Ostatecznie 
dwaj ajenci krakowscy, mają dowody, iż dochody 
„księcia rosyjskiego pochodzą z nieczystego źródła, 
aresztowali go, a w policyi wydobyto zeń zeznanie, 
iż nazywa się Michał Mazurkiawicz, że był słnżą 
cym w Warszawie u dentysty Dobroszewgkiego przy 
nlicy Dzikiej |. 37, któremu dnia 20 bm. skradł 


policyi prawdziwem, gdyż w pokoju, zajmowanym 
przez Mazurkiewicza w hotelu, znalazła policya okołe 
200 rubli w samem złocie, oprócz tego bardzo wiele 
cennych biźnteryj, jak złote zegarki męskie i dam- 
skie, kolka pierścieni, łańcuszki, brosze, kolczyki itp. 
W Krakowie, podczas kilkodniowego pobytu, na 
zbytkowne życie i drogie sprawunki (galanterya, lor- 
nety itp.) Mazurkiewicz wydał moe pieniedzy, tak 
że kradzież musiał popełnić znacznie większą od tej, 
do jakiej się przyznał. Na granicy za przepnszczenie 
go b-z paszportu dał żandarmowi rosyjskiemu 45 
rubli. Niezwykłego tego złodzieja osadzono w aresz- 
tach policyjrych, celem dalszego śledztwa. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 
— Nadeszłe dziś z Warszawy pisma donoszą 
o dwóch zamachach za pomocą bomb, O pierwszym 
zamachu w sklepie piekarza“ Nurana mieliśmy już 
wczoraj telegraficzną wiadomość. Drugi zamach speł- 
niony był na Czystem, na staoyi warszawskiej kolei 


przewodnicy pomyślnego rozwoju narodu 
ruskiego nie wahają się w swych dążnościach 
iraać się najszlachetniejszych sposobów, aby 
w najwyższych sferach przedstawić cały na- 
ród ruski jako przeciwnika šadu społecznego 
i porządku, jako żywioł wywgoótowy, któremu 
nie tylko nie można przyznać praw rozsze- 
rzonych, ale przeciwnie trzeba ge przemocą 
zgnieść“. | 

Którzy to są „przeciwnicy pomyślnego 
rozwoju narodu ruskiego“, występujący wobec 
sfer miarodajnych z przedstawieniami, o któ- 
rych tu mowa, tego organ p. Barwinskiego 
me „podaje; takich bowiem niema w naszym 

raju. 

: „Rusłan uważa za fakt doniosły poł 
słuchanie u cesarza deputacyi ruskiej i wy- 
stępuje z upomnieniem: „Atoli, by zabiegi 
książąt Kościoła ruskiego 1 ruskich parlamen- 
tarzystów mógł uwieńczyć dobry skutek, 
powinno być też i odpowiedniem postępywa- 
nie całego ogółu ruskiego; a przedewszyst- 
kiem ruskiej inteligencyi, która bierze główny 
udział w życiu połitycznem... I pośród ru- 
skiego ogółu są jednostki rozpaczy polity- 
cznej, które czy w swej naiwności, czy może 
nawet z zamiarem, zachwalają sze- 
rokim warstwom narodu bez- 
prawne sposoby, zwodzą na manowce, 
jakię mogą naród wtrącić w przepaść. Dla- 
tego to wielką odpowiedzialność spoczywa 
przedewszystkism na duchownych przewód- 
cach naszego narodu, na patryotycznem du: 
chowieństwie ruskiem*, 

„Rusłan* przypomina duchowieństwu 
jego obowiązki, wskazane świeżo przez bi- 
skupów i wzywa je, by pouczała naród, jak 
ma korzystać z praw obywatelskich i aby 
nie dawał się pseudo-prorokom i pseudo- 
apostołom zwodzić na manowce. W końcu 
wzywa gazeta duchowieństwo, aby się w myśl 
listu pasterskiego solidaryzowało pod hasłem 
„w jedności siła“. 

Z prasy ruskiej jeden tylko „Ruslan“ 
poświęcił uwagi posłaniu władyków. „Halj- 
czanin* podał je bez komentarzy, a „Diło* 
nie uczyniło dotąd żadnej wzmianki o poja- 
wieniu się tego ważnego dla Rusinów aktu 
sterników Kościoła unickiego. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 24 stycznia 1906. 


Unaństwowienie kolel Północnej. 
Wiedeń. „Poln. Corregpondenz* donosi, że 


obwodowej. Z poza parkanu otaczającego plac do| kontrakt kupna kolei Północnej jest już całoko- 


przeładowywania towarów, na którym pracowało | wicie wygotowany i 


właśnie kilkndziesięciu robotników, sprowadzonych | 
z głębi Rosyi dła zastąpienia nimi robotników miej 
scowych, rzucił ktoś bombę na ten plac; bomba 
eksplodowała, nie raniła jednak nikogo i tylko wy- 
biła kilkanaście szyb w domu straźniczym. 


— Stosunki w Warszawie dobrze charaktery- 
zuje następujący obrazek: Na tor ślizgawkowy przy 
Nowogrodzkiej, onegdaj o 7 wieczorem, gdy ruch 
na ślizgawce był największy, wtargnęło do pocze- 
kalni trzech ludzi, uzbrojonych w rewolwery. Jeden 
z nich dał dwa strzały do okiwnka kasyerki, drugi 
stanął przy wejściu do poczekalni, trzeci począł się 
uganiać po terenie za jakimś mężczyzną, ze słowami : 
„łapaj szpicla“, Śród służby i publiczności zgroma- 
dzonej powstał wielki popłoch, wszyscy poczęli ucie- 
kaé w stronę przeciwną od rozlegających się strza- 
łów. Goniony człowiek wpadł do poczekalni i ukrył 
się w schowkn po za nią, lecz tam dopadnięty, bro- 
nił się drągiem żelaznym, przy którego pomocy u- 
dało mu się wydobyć z rąk napastników i zniknąć, 
Napastnicy rozprószyli się, zabrawszy z kasy cały 
dochód dzienny ze ślizgawki w sumie 15 rubli. 


Z POZNANIA. 


(Telegrafem i pocztą.) 


— Sąd karny skazał na 2 miesiące więzienia 
redaktora „Górnoślązaka*, Wolskiego, za  rzeko- 
me podburzanie do pogwałcenia rozporządzeń rzą 
dowych. 


Polityczna część dziennika „Osserva- 
tore Romano“ o komentarzu J.E Arcyb. 
Tesdorowicza do bistu Papieża Plusa X. 

Organ kuryi rzymskiej „Osservatore Roma- 
no* podaje treść komentarza wydanego przez ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza do Encykliki papie- 
skiej i stwierdza, że list ten podnosi wielką mi- 
łość Ojca św. dla narodu polskiego i zastrzega 
się przeciwko tendencyjnym tej Encykliki tłuma- 
czeniom. 

„Osservator: Romano“ pisze : 

(„Mons. Teodoroviez é prelato popolarissimo, 
non solo nella Polonia austriaca, ma anche nella 
Polonia russa.*) 

Mons. Teodorowicz jest prałatem najbardziej 
popularnym nietylko w części Polski -podlegającej 
rządom austryackim, ale i w części Polski pod 
zaborem rosyjskim. 

Z radością możemy stwierdzić, że tak ofi- 
cyalny organ Stolicy Apostolskiej, jak i wszyst- 
kie poważne pisma krajowe oddały tchnącej ży- 
wą miłością Kościoła i narodu i niezwykle sku- 
tecznej akcyi JE. Arcybiskupa Teodorowicza za- 
służony hołd. 


Przestrogi „Rusłana. 


Z okazyi ogłoszenia przez 8 biskupów 
ruskich listu pasterskiego „Ruslan“ wystąpił 
z artykułem „W jedności siła*. Czytamy tam, 
że przez wystąpienie rządu z projektem re- 
formy wyborczej nastała dla Rusinów „hi- 
storyczna, doniosła i poważna chwila“, a 
dalej, że sprawa zamierzonej reformy „wy- 
maga od ogółu ruskiego niezwykłej rozwagi, 
dojrzałości politycznej i zjednoczenia wszyst- 
kich sil, opierających się na szczerze naro- 
dowych podstawach; wymaga tego, aby ster- 
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przedłożony będzie radzie 
państwa w lutym. 


Komunikat Koła polsk ego. 


Wiedeń. „Poln. Córresp.* zę „afer skie- 
A polskich ogłasza następujący K 
nikat : a 


W dyskusyi dziennikarskiej o sparlamenta-* 


ryzowaniu gabinetu z rozmaitych stron twierdzo- 
no, jakoby Koło polskie było wrogiem reformy 
wyborczej. W obec tych głosów dziennikarskich 
miarodajne i kierujące sfery polityczne polskie 
przykładają wagę „a publicznego stwierdzenia, że 
Koło polskie nie jest przeciwnikiem reformy wy- 
borczej, opartej na głosowaniu powszechnem, 
lecz żąda przystosowania tejże reformy do inte- 
resów narodowych polskich, a mianowicie żą- 
da sprawiedliwego rozdziału mandatów  pomię- 
dzy kraje koronne według liczby ludności, a na- 
stępnie rozszerzenia kompetencyi sejmów kra- 
jowych. 
Z Węgier. 

Wiedeń. Juliusz Andrassy był wczoraj po 
południu na półgodzinnej audyencyi u ministra 
wojny gen. Pitreicha. 

Dziś przed południem hr. Andrassy będzie 
u cesarza, 

. Wiedeń. Sytuacya raczej się poprawiła, 
a nie pogorszyła i jest nadzieja, iż rokowania 
hr. Juliusza Andrassego z generałem Pitreichem 


nnn przedstawienie przez niego położenia na Wę- 


grzech, na audyencyi u cesarza, doprowadzą do 
pożądanego celu. Jednym z ważnych punktów, 
jest żądanie opozycyi, aby projekt powszechnego 
prawa głosowania cofnięto, a koalicya w zamian 
obowiązuje zię w krótkim czasie rozszerzyć pra= 


wo wyborcze. Głównym przeciwnikiem cofnięcia 


tego projektu jest minister Kristoffy, ale wpływy 
jego znacznie zmałały. W kwestyi wojskowej, 
dotychczas najdrażiiwszej, porozumienie jest bar- 
dzo blizkie. Mówią, że bardzo silne wrażenie 
zrobił spokojny przebieg demonstracyi w Niem- 
ezech i on zapewne wpłynął na umożliwienie 
cofnięcia projektu powszechnego prawa głosowa- 
nia na Węgrzech. ` 

Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości od- 
było wczoraj naradę pod przewodnictwem Ko- 
szuta, który oświadczył, że powołanie Andrassego 
do cesarza było dla mowcy niespodzianką, gdyż 


był zdania, iż król obecnie nie zamierza rokować | prasowej z 7 grudnia z. r. pogorszyły  pożożenie | 
z koalicyą w celu załagodzenia przesilenia. Ko- | Prasy, gdyż ulegalizowały samowolę administra | 


szut zaznaczył, że Andrassy nie powiózł do Wie- 
dnia żadnego elaboratu i nie udał się tam jako 


reprezentant koalicyi, lecz działa on na własną 


odpowiedzialność. 

W sprawie traktatów handlowych przyjęto 
ułożony przez komitet kosficyi protest, 

Wiedeń. Hr. Juliusz Andrassy był dzisiaj 
o godzinie 1 z południa na posłuchaniu u cesa- 
rza. Po audyencyi oświadczył Andrassy, że o- 
trzymał od cesarza pokscenie przedstawienia ko- 
alicyi ustnie pewnych informacyj. 

Dziś o g. 8 popoł. udał się Andrassy do 
Budapesztu, aby spełnić to połecenie cesarza. 

Zapytywany o treść tych informacyj. nie 
chciał Andrassy ich wyjawić, lecz w końcu po 
wielu pytaniach oświadczył, Że sytuacya nie jest 
korzystniejszą, aniżeli wczoraj. 

Andrassy przybędzie wkrótce znów do Wie- 
dnia, aby cesarzowi złożyć sprawozdanie. 


-| kosztów reprezentacyjnych 100.000 fr. 


Przed Andrassym był dziś u cesarza mi- 
nister wojny Pitreich, a posłuchanie to było 
prawdopodobnie w związku z wczorajszą konfe- 
rencyą Pitreicha z Andrassym. 

Popołudniu był u cesarza na audyencyi 
Fejervary. 


Wajna cłowa z Serbią. 

Belgrad. Rząd serbski wszystkie zamówienia, 
które cofnął z Austro-Węgier, oddaje przemysło- 
wi niemieckiemu. Rząd jest zdecydowany do 1 
marca trzymać się postanowień traktatowych, 
potem jednak, gdyby na notę, wystosowaną do 
Austro-Węgier nie otrzymał pomyślnej odpowie- 
dzi, zdecydowany jest w ramach tego traktatu 
podnosić rozmaite trudności, jak np. żądać świa- 
dectwa proweniencyi wszystkich towarów, anali- 
zy chemicągej środków Żywności i innych podo- 
|bnych WY g 

Wiedeń. „Zeit“ donosi z Belgradu, że rząd 
| sorbski przygotowuje memoryał do mocarstw, w 
| którym przedstawi rdzeń zatargu z Austro-Wę- 
grami. 
Dyrekcya kolei serbskich unieważniła tele- 
graficznie wszystkie zamówienia, poczynione u 
fabrykantów austryackich. 

Sofia. Tutejsza Izba handlowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła sympatyę kupcom 
serbskim, dotkniętym wojną cłową z Austro- Wę- 
grami, dalej podziękowanie rządowi bułyarskiemu 
za zerwanie unii i -za poparcie rządu serb- 
skiego. 

Pzryż. Poseł rumuński ks. Ghika, zaprze- 
cza na podstawie upoważnienia ze strony swego 
rządu wiadomości, jakoby Rumunia miała się 
przyłączyć do unii serbsko-bułgarskiej. 

Wiedeń. „Wiener Alig. Ztg*. dowodzi, że 
opór rządu serbskiego popiera bardzo gorąco 
niemiecki świat finansowy z Berlina. i 

Belgrad. Dziś odbywa się zgromadzenie 
serbskich kupców i przemysłowców z całego kra- 
ju w sprawie zadecydowania o stanowisku, jakie 
im zająć należy wobec wojny cłowej z Austryi. 
Zjazd olbrzymi. Nastrój przeciw Austryi bardzo 
wrogi. 

Belgrad. Ogłoszono komunikat urzędowy 
tej treści: Rząd serbski przyjmuje wprawdzie z 
zadowoleniem do wiadomości postanowienie nie- 
których urzędników, którzy pragną zrzec się Czę- 
ści swej płacy na czas trwania walki cłowej, 
lecz rząd nie potrzebuje obecnie korzystać z te- 
go i spodziewa się, że kraj bez tych ofiar będzie 
w sianie pokonać trudności. Aby umożliwić jak 
najliczniejszy zjazd kupców na wiec, dostarcza 
im rząd bezpłatnie osobnych pociągów. i 

Rząd wzywa kupców, aby jednomyślnemi 
uchwałami użyczyli mu poparcia. Jako represyę 
na zamknięcie granicy, władze serbskie czynią 
trudności przesyłkom z Austro-Węgier w ten spo- 
sób, że załatwiają rozmaite rozwlekłe formalno- 
ści, które odpowiadają przepisom. Rząd wysłał 
dwu delegatów do Sofii celem rokowania o za- 
warcie konwencyi kolejowej z Bułgaryą. 


Czarnogóra. 

Berlin. Wbrew urzędowym zaprzeczeniom 
serbskim i czarnogórskim. „Vossische Ztg.* pod- 
trzymuje swoje twierdzenia o układach międ*y 
Czarnogórą a Serbią. Jeszcze w końcu roku 
1904, ówczesny prezydent gabinetn serbskiego, 
Sawa Gruić, udał się «do Czarnogóry i badał 
tam usposobienie. Na uroczystości koronacyjne 
przybył do Belgradu syn księcia Czarnogóry, 
Daniło z żoną, zażądawszy atoli od Serbji zwrotu 
Oświad- 
czył, że Czarnogóra przystaje do traktatu z 
Serbją, jeśli Serbja dopomoże jej do uzyskania 
6 bateryj górskich i ułatwi jej pożyczkę. Dalsze 
rokowania prowadził już Paszic „Voss. Ztg.“ 
twierdzi następnie, iż próbna mobilizacya odbyła 
się w Czarnogórze nie raz, ale dwa razy. 


Mobilizacya wojsk, (?) 

Praga. Dziennik „Hlas Naroda* donosi, że 
i rozpoczęto przygotowanie do jak najspieszniejsze- 
'go zmobilizowania VIII i IX korpusu armii. Ta 
jmobilizacya stoi w związku z wypadkami na 
| Bałkanie. Władze wojskowe praskie pracują go 
'rączkowo, celem wykonania rozmaitych planów 
‘i zarządzeń stojących w związku z ową mobili- 
i zacyą. 
i W Czechach kontyngent 
iesiono o 400 ludzi. 

! Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt* do- 
nosi, że wiadomość jednego z dzienników pra- 
"skich, jakoby ze względu na wypadki na Bałka- 
' nie zmobilizowsno korpusy w Pradze i Jozef- 


| 


żandarmów pod- 
n 


sztadzie, jest wymysłem. Żaden korpus w obrębie, |] 
! monarchii nie jest obecnie zmobilizowany. i 


Austro-włoskie traktaty. 
Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt* do- 
nosi, że układ handlowy z Włochami jest już 
„ukończony i w najbliższych dniach będzie pod- 


pisany. 
2 Ši ERN 5 że 
Konstytucyjui demokraci. 

Petersburg. Zjazd członków stronnictwa 
konstytucyjno-demokratycznego postanowił: a) 
'gorąco protestować przeciw rozlewowi krwi i 
 naruszaniu praw człowieka przy tłumieniu roz- 
ruchów ; b) uznać za niezłomny  ebowiązek 
wszystkich członków stronnictwa zażądanie od 
zgromadzenia przedstawicieli oddania pod sąd 
wszystkich bezpośrednich i pośrednich wino- 


'wajców nadużyć, Zjazd uchwalił rezolucyę, w któ- | 


'rej wypowiada przekonanie, że przepisy ustawy 


cyjną. Zjazd oświadcza, że sprawy prasowe 
winny być sądzone przez sądy przysięgłych. 
W Inflantach. 

Ryga. (Pet. Ag.). Ubiegłej nocy wykryto 
skład broni organizacyi bojowej i zabrano wiele 
| rewolwerów, broni różnego gatunku i 80.000 
nabojów. 


Na Syberyi. 

Petersb rg. (Pet. Ag) Jak donoszą z Wła- 
dywostoku, zbuntowani marynarze wtargnęli do 
składu broni, zabrali amunicyę i karabiny oraz 
zażądali wypuszczenia więźniów Uzbrojeni arty- 
lerzyści opanowali bateryę; gdy dowódca generał 
Seliwanow udał się do bateryi, dali buntownicy 
| ognia i zranili go ciężko w szyję i pierś. Sześć 
|sotni kozaków z mitrajlezami wysłano do Wła- 
dywostoku. Dowódcą mianowany Miszczenko. 


Cena flaszki Herbabay cgo 8 


pocztą 40 h- więeej za opavowan"ie. — Składy w aptekach. 


367-00, galicyjskiego karpacziego Towarzy- 
| 


O CEZAR c 


| 


Z rynków towarowych. 
Cennik ziemiopłodów w Krakewie s à. 
26 stycznia 1906 roku w „Hali zbożowej*.— Tendencya 
niezmieniona, zaofiarowanie co do pszenioy mierne — 
żyta silniejsze. 
Pszenica biała od koron 830 do 8:60, biała tran- 


zyto 7:— do 725, czerwona i żółta 830 do 856 
ozerwona i żółta nowa 7—* do 7:35, węg. —— 
——. Żyto kraj. —:— do ——, żyto dworskie 6'60 do 


7:15, rargowe 6:40 do 6'60, tranzyto —*— do —— węg. 
0-08 do 0:00. Jęczmień browarny 700 do 740, na 
krupy 6:60 do 6'80, na paszę —'— do ——, tranzyto 
0.— do -—'0. Owies 7-05 do 7:85. Proso zwykłe 7-10 
do 7:40. Tatarka 7:80 do 750. Kukarndsa nowa 690 do 
7.40, stara 7'75 do 8:15. Cinquantin nowa 8:00 do 8%, 
Cinquantin stara 0— do 005 Groch Wiktorya 1175 
do 1275, awykły 9:25 do 10:75, pastewny 0— d- 0*— 
Fasola cukr. stara 20— do 23—, długa 15:00 do 15750, 
krótki. 18:25 do 13-75. perłowa —00 do —00. Bobik 
725 do 7:60. Wyka 9.— do 950. Rzepak zimowy 


14— do 14:25, tranzyto —— do —'—. Siemię lniane 
12:00 do 18—, konopie 15:— do 13:50. Luica —00 do 
00:—, Mak niebieski 31— do 32—, szary —— do —— 


Koniczyna nasienna czerwona 45— do 60'—, nasienna 


biała 50— do 60—, nasienna szwedzka ~“— do —— 
Esparsetta 13:00 do 13:50. Lucerna —— do —'—, Ty- 
motka —:— do —'—. Otręby pszenne 5'10 do 5'30, ży- 


tne 5'15 do 5:u5. Mąka czerwona 5'35 do 5'50. Otagi 
500 do 525. Słomu żytnia długa z opł. 1-90 do 220 
pszeniozna dlaga 000 do 0-00. Mierzwa żyt. s opł 
do ——, pszeniczna —'— do ——. Siano zwy0a 
stare z opł. 200 do 2:70. Koniozyna pastew. 250 de 
8:70. Siano nowe 000 do 000. Seczewica 8000 do 
40-00. Otręby, rosyjskie żytnie 0— do 0*—. Ceny no- 
towane za 50 klg. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 27 stycznia (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięciegiełdy o godzinie 3 minat 30 
popołudniu Akcye austryackiego zakładu trełv:' 
wego 67500, wępierskiego zakładu kredytowego 798 — 
Anglobanku 326:50, Unionbanku 56250, 38nku da 
krajów koronnych 442 — Bankvereinu 563 — Bolsa: 
creditu 1080-00 galicyjskiego Banku hipotecznego 540) 
kolei państwowych 666 — kolei pdludnie SE) 128 00 
tramwaju A. ——, B. —'—, kolej Elbenthai 44650 
kolei północnej 5690 kolei czerniowieckiej 582:00, al- 
piny 585— Rima Muranya 530'25. praskiego tows 
rzystwa żelaznego 2670.— tabryki broni 560'—, turecki» 


stwa naftowego 69560 oblig. węg. indemnia 38-46. 
renta majowa 10000, austryacka renta koronowa 
100:20, węgierska renta koronowa +83), 56-let listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9915, 4-procantowe 
listy banka hipotecznego "8 65, 4 1 póź prooento we 
listy banku krajowego 10060, 5-procentowe listy Ban. 
ipowecznego 11175 4-prooeat. Banku kra; 9956, 
4 i pół pro. Banku kraj, 101'56, 5-procontowa keni- 
nalne obligacye Bankn kraj, —'—, 4.-proceatowe 

licyjskie obligacye propin- 99:90, 4-procentowe galic 
pożyczki krajowe z r. 1843 9490 4-procentowa p^- 
losy tureckie 14875 


ku 


Życzka miasta Lwowe 9805. 
marki 11743 ruble 2351 —. 


-NADESŁANE 


Za tę rubrvką Redakcya nie odpowiada, 


„oi Schweizera jedwabie! 


Proszę żadnó wzorów naszych nowości 
czarne, białe, albo kolorowe od kecon 1:15 do 18:— za 
metr, 


Besand: Jedwabne materye na toalety 
wizytowe, ślubne, balowe i spacerow©, ora: 
na bluzki. podszewki sw. 

od gwarancyą trwałe jedwabne ma- 


Sprzedajem 
p 4 is mieszkania prywatnego z 


terye wp-ost 
opłaconem portem i ołe . 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Se:denstoff-Erport) — Königl. Heflief. 


Panie najlepiej wiedzą, jaką potęgą jest pię- 
kność i świeżość oblicza, Nie wystarczy być pięknie 
zbudowaną i rysy piękne posiadać, ale trzeba dbóć 
bardzo o świeżość i czystość cery. Panie wiedzą © 
tem, jak trzeba pielęgnować swoją piękaość i dokła- 
dają wiele ofiar do podtrzymania tejże, Najsnake- 
miteze panie i artystki uznały, że jedynym środkiem 
jest użycie prawdziwego angielskiego Balassa mleka 
vgórkowego, które po 2—3-krotnem użyciu usuwa 
wszelkie nieczystości oblicza, jak piegi, węgry, plamy 
wątrobiane, wygładza skórę, czyni ją białą, świeżą, 
i delikatną. Flaszka kosztuje K. 3, do nabycia w a- 
ptekach. Wysyła pocztą C. Balassa apteka Budapest, 
Erzsóbetfalva, 


Milośnikom kakao i czekolady najusilniej zale 
Jana Hoffa 


Kandol- Kakao 


|| posiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszozu, 
jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie 
| sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej- [| 
szym smaku jest nadzwyczajnie tanie. | 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Johann Horr 
1 z markę ochronną >lwa«. 
Paczki po "% kigr. 90 hal. 
> > Ue > 50 
Wazędsia do nabycia. 


Dobry humor każdego człowieka niczemn 
tak łatwo zachmurzyć się nie da, jak chorobie i niee 
domaganiom. Tem cenniejszą jest okoliczność, że 
isinieje pewnie i szybko działający przeciw tymże 
środek, a to: aptekarza Thierry'ego Balsam & Maść 
centyfoliowa, których zalety ogólnie uznano, 


? 


= r .- 

AEP 
Papier medyczoy tańczy ud iuareh, akutecany dla 

wyleczenia katurów, reumatyzmów, |Irytacyj piersiowych 


,! ran. Wvbocny plaster przeci « =- gnletkem eto, 
|We umwowis w sp'skueh "p. ewiórskieze, Haya 
E okkara 


Miejskie biuro pośrednictwa 
| sprzedaży bydła í mięsa 


udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 

w godzinach urzędowych : od 8 -% popołudniu. 

Adres: Rzeźnia miejska, Gabryelówka we 
Lwowie. 


| O S 
Przyjechali do Lwowa d. 27 stycznis. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrons.) M. 
br. Błazowski z Czeremchowa, dr. H. Wielowiajski 
lz Olejowa, A. Niezabitowska i J. Gasparik z Łanek, 
PP. Lempkowscy z Zagórza, A. Thulie s Rzepnio- 
lwa, J. Kupko z Kołomyi, T. Pędracki z Turki, J. 
Nowicki z Peczeniżyna, J. Studnicki s Kmażyc, P. 
| Adler z Budapesztu, W. Jorkasch Koch. z Brzeżan, 
Ch. Winkler z Frankfnrtn, dr. S. Nowosielecki Œ 
| Bachowa, J. Zabierzański z Oząstkowie, R. Trojar 
| Wrocławia, S. Czyszczan z Krakowa, M. Romasz- 
kan z Beserabii. 


m. uk Miec um. . WE _ O 


HERBARNYege Syrop wapienno - żelazisty 


Od lat przeszło 36 używany i przez wielu letarzy jak najls;iej polecany syrop przeciw | organizmu żelazo w stosunki łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 


cierpieniom pluen ym, gdyż usuwa flegnę I łagodzi kaszel. Ponieważ „osiada gorżkie 
apetyt i traw'enic, a przez to ułatwia odżywianie. Wprowadza do 


z kwasów podfosforanowych. 


krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawariości -0ll fosforowu wapiennych ułatwia im 
tworzenie się k -ś6l. 


yropu wnojenno-żelazistego k. 350, 


J:dyny ryrób i rłówna wysyłka Dr. Hellmanns Apotheke „zur Barmherzigkeit“, Wisu VII/L. Kalserstrause ar. 73—75 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28 Stycznia 1906 Nr. 22 


D Zalecana 133 
Xerbata j przez majznakemitazych profesorów i lekarzy w 


: Maia, |] 5770/0007 wom, saman fun. „Mroche” 


największy import herbat w kraju 
Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 


zawsze świeża, 
wszędzie do nabycia, a gdzie 
podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, i rzeto należy zawsze żądać: do nabycią za lekarskiem zleceniem 
usuwa kaszel, plwocinę i poty noonó. bezwartościowe onaman p? y żą w aptekach po koron 4'— za flaszke. 
oryginalny pakiet „Roche“. 


nie ma, proszę pisać wprost do 


magazynu 12 
py a wy R md kn  _.  -..-«.«  dwmkiiikoc<ii 


Juliusza Grossego, 
w Krakowie, Rynek 1. 34, 
1 Środek czyszczący krew ust E pur 
Syrup © pagliano oj "ię ra Pagliane Należy md Ww z Maio a A ane. 
9 prof. Hiero a SĘ De nabycia wo wszystkich większych aptekach. 
Skład dla Austryi: SOCRATE BRACCHETTI1- ALA (Sitd-TyrovV. 


O a T 
W kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie 


ERAO EE e 


sporządzany od r. 1888 ściśle podłag oryginalnej recepty pierwotnej przes alazcę sałożonej i obecnie sostającej pod 
kierunkiem jegc uprawnionych spadkobierców, firmy, kraj siedzibą jest RENCYA Via Pandolfini taila), 


DROBNE OGLOSZENIA 


sewodowy rymars, dłegoletai ti- 
B. S. stonoss przy poosela prostacyo- 


pon C wyci: Dlat l IA$Z8 naluej, z najlepzeemi świadectwami, praco- 
z" 8 wity, * „umienay i tnteligentny, poszukuje a T 
ER ba ER p tal jęcia. Zaskawe sglosseaia do 
a i ke świeże Panig mhi „Admiaistracyi pod literami B. S. n| Swój do swego ! rok szkolny 1906/7 w pierwszych dniach kwietnia. 
Bouchong I. słr. 3-76, II. er. aa Okra d Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest teorety- 


osne i praktyczne wyksztalcenie młodzieży na ogrodników uzdol- 
nionych do prowadzenia ogrodów wiejskich. Do sskoły tej może 
być przyjęty każdy kandydat, który: 1) Wykaże że: przynajmniej 
15 rok aycla ukofiezył, odbył z dobrym postępem obowiązkową 
naukę w szkole ludowej, jest umysłowo 1 fizycznie zdrów i nie- 
nagannych obyczajów. 2) W terminie przez dyrekcyę oznaczonym 
mogę Wam przy zskapnie wzzelkiek płóciennych í bawełnianych ||złoży egzamin wstępny, służący do ocenienia, czyli kandydat jest 
wyrebów tkackich jedymie polecić ad chrześcijański i solidny, wogóle dostatecznie umysłowo rozwinięty, ażeby mógł korzystać 
a proszę nie sąpominać napisać o wzory tylko do Tkalni Naredewej z vauk w tej szkole udzielanych. Kandydaci, którzy odbyit przy- 
OSWALD LELEK, Łaźnie Bielohrań w Podkarkonosgu (Pudkrkonośl-Cz0chY). najmniej jednoroezną praktykę ogrodniczą, a uczynią zadosyć 
powyż wymienionym warunkom, mają pierwszeństwo przed inny- 
mi, Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 330 koron ro- 
cznie. Synowie ubogioh rodziców przyjęci być mogą na koszt fun- 
duszu krajowego. Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
Praktyczne podarki ! saopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre juchtowe buty. Poda- 
nia o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca br. do Dy- 
rekcyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie 
udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień, 116 


EM EACE TER 2 IE" TTENA 
BONKEKU R. 8. 


Wydział powiatowy w Rudkach rozp'suje niniejszem konkurs 
na posadę sekretarza powiatowego z płacą roczną 3.600 k. oraz 
z pięcioma dodatkami pięcioletn'mi po 200 koron. 

Ubi+gający się o tę posadę wykazać winni: 

1) Ukończone nauki prawnicze z irzeria egzaminami państwo- 
wymi. 2) Najmniej 3-letnią praktykę konceptową w dziale admi- 
nistracy:nym przy powiecie, przy rządowej władzy politycznej lub 
przy Wydziale krajowym. 3) Nieprzekroczony 35 rok życia, 4) Oby- 
waielstwo anstryackie. 5) Niaskazitelne prowadzenie się. 6) Zmajo- 
mość języków krajowych. 

Posada zostanie nadaną prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może mastąpió stabilizacya. Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Wydziału pow. w Rudkach do 1 marca 1906. 


ehy najlepsze wr. 1°75. Okruchy drobne lassa a 
sir, 1:30 za funt. Dwór Łapszym Bradi. Ba Miene, onir 


kowe? Albowiem po 3—3 
razowem użycia tegoż znikają 
Taniej jak wazędzie piegi, plamy wątrobiane, prysz- 
is 


cze, cerę wygładza, czyni ją bis- 
łą, świeżą i młodą. Powinno się Bracia Terceyarze św. 
zwrócić mwagę, aby ma każdej Frameiszka, posługujący 


flaazce było uwidoczaione imię 


J. Kapralik 
ER 
je 


„Balass'a"” — Flasska korou 23—, ubogim, al Kleparewska 
do tego prawdstwe augielskie L 15 „Przytaliske*, Z8- 
mydlo ogórkowe k. 1'—, cróme  |ibiera się na żądanie meble do 


ogórkowy koron 2—, puder ogór- : 
kowy k, 1'20 i 3—. Wysyłks. przes naprawy & roznosi reperowanė 


poczte K Balassa apteka, Ba- i nowo zakupione. Oeny umiar- 
Say ikad nd raais : MRS. kowane — robota staranna. 

Rabel przedtem Z. Racker, Dalej 
nsbyć można w apt. M. Schwarza 


i A. Goldberga w Przemyślu. 
go 1 


Hrabia R. Keglevieh Demategen. 


NACZ a 


przez użycie 


Me nan A Gł O gŹE BA 


podług wskazówek iekarskich, osiągną połne formy ciała, 
panie wspaniałe kształty. Wypróbowane przea lekarzy w 
'ch wlasnych rodzinach przy braku krwi, bledmiey, 
nerwewości i angielskiej chorobie dzieci. Odzna- 
czone 11 pierwszemi uznaniami (Grand Pr x Paris). W 8 ty- 


zj, żonaty w średnim wieku, 
Ogrodnik aaeei ze wazystkiemi 
gałęsiami ogrodnictwa, poszukuje posá- 
dy od 15 lutego lnb 1 marca 1906, Fi. 
Cząstka, ul. Sadownicka i. 31, Lwów, 12 


Czech, żonaty, bezdzie- 
Agronom, o ałogolntaią pra' 
ktyką, bsrdzo biegły w produkcyi miecz- 
nej i opasach, odpowiadający noweczesnym 
wymaganiom ekonomii, posznkuje posady 
seqdcy lub ekonoma saras lub od I kwie- 
wia, Laskawe zgłoszenia pod M. N. J. 
Poste-restante Ropczyce. 8 


0600099003%% 
Chlewnia zarodowa w Przewor- 
sku sprzedaje 


prosięta 
pełnej krwi Yorkshire w wieku 


do 10 tysodni po koron 50 zai 
sztukę, starsze po 3 kor. za 1 kg. 


Kwizdy Fluid 


Marka wąż. — Fluid dla turystów. 

Od dawna uenany jako skatecsne, aromatyczne 

wcierazie, dla wzmocnienia | pokrzepienia <cięgni 

i muskułów ludskiego ciała. Przez turystów, ko- 

larcy, jeśdzców i myśliwych używany s nadzwy- 

czajnym skutkiem dla pokrzepienia i wsmocnie- 
nia po uciążliwych wycieczkach. 

Cena !/, flaszki k. 8*—, Y, fiaszki k. 1'20. 
Prawdziwy do nabycia w aptekach. 
Illustrewany Gennik bespłatnie 1 opłaceny 
prses główny stład: Frans. Joh. Kwizda, 
e. i k. anatr. węg, król rumuński i książęco 
bułgarski nadw. dostawca. Aptekarz obwodowy: 
Kernoubarg kolo Wiednie. 653 


i 5 1 5! . . + z 
Dr W k | godniach można 3 spostrzedz już przybycie 30 famtów wagi. Prawnie echron. Wrselkie naśladownictwo i przedruk sądownie karane. — Z Wydziała Bady powiatowej. 125 
| Cena wielkiego pakietu 250 gr. kor. 3:50. N'eświadomeść prawa nie jest nsprawiedliwieniem. Rudki dnia 15 stycznia 1906. Prezes Skarbek. 


Ni-as.ajaca rzetelna sprzedaż l 
wszytkich gatunków szlachetnych 


rasowych psów 


Wysyła E. Ralzar, Wien III. Hauptstrasse nr. 60. Brossa- 
ry bezpłatnie — Najlepszy m i najsksteecz"iejszym a tanim 
środkiem odży wczym jes! IDemaatogen. 


Sędsie: Więc oskarżony wydał prawie osta- 
tpi swój grosz na bezwartościowe i bez JJ | A 0 o adikk 
skuteczne RER TE Pra cz, AE sg 
wiedzieć, że tylko erry balsam 
aano aea a| PRZESZŁO 20 milionów koron 
esniejssemi i nierhybuemi są środkami | @ A , . > 
rzez tysięcy listów s uznaniem potwier | idzie rocznie za granicę na drobnostki takie jak: mydełka, perfu- 
sopa; merya, szware, mączka, Kkroekrua| itp. Bogaci się zagranica, 


40 


7 r ©skarżeny: Niestety, pozwoliłem sobie wy- k ól dać =hral brak a 
: é kilka razy używałem bez- | A My narzekamy na ogólną nędzę brak grosza, brak pracy. Racz- 
l Utrzymanie zdrowo žoładk Ę : ae ŚrINEE i p AEŁA balsamy, cie łaskawe Panie raz to zrozumieć i kupujcie 
oga wnie na ssybkiem i regularnem trawieniu a usanięcia możliwej luje. z 
3 ą Erais Skutecznym, a przyrsądzonym aiarannie s wysznkanych najlep- Sędzia: a N, jest podług pra- krechmal brylantowy "12 kotką 4 bażantem* 
od najmniejszych karzełków do najwięk- Bzycn ziół lekarskich, podniecającym apetyt, dobrze działającym na trawienie, wa żadnem usprawiedliwieniem. Dlaczego wyrobu krajowego, 


szych olbrzymów w psiarni WEN4LA 
FUCHSA, Praga, hiamavka © (Cze- 
chy). Z» nadesłaniem 30 hal. wysył: 
się bogsto illustr, cennik z licznemi rs- 
dami o pielęgnowaniu, chowie i odży- 


również jako łagodny domowy środek przeczyszesnjący, który anane skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukcvę sgag wsdęcie, na- 
zremadzenie kwasów i kurcze uśmi*rsa, jest Dr. Ress - 
ama ke żołądek s apteki B, Fragnera s Pragi. 
wianin psów, ważny dla każdego sma- STRZEZENIE! Wszystkie części opakowania mają 
tora psów. 33 prawnie zastrseżoną markę ochronną. 
DEE" Jl n Główny skład : Apteka 


= > B. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawcy, 
Księgarnia Polska 


„Ped osarnym orłem*, Praga, Kleinseite 208, Ecke der Narudagasse. 
we Lwowie, ul. Akademicka 2a, BE" Wysyłka odwrotna. a 1 dnża flaszka 2 k., 1 mała flaszka | k. 
poleca dzieła pedagogiczne 


Pocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się 1 mała flaszkę 
a m 2 k. 80h. s n. 1 dażą >% 
REUSENERA = » UEO i Sde" 2 
aR 8k. — h 5 ET ke 
do berdzo prędkiej i najlatwiejszej nauki D 
Qbeych Języków, bon nanczyeciela, z ob 
jaśnieniem wymowy i kiuczem pod tytułem 


amonczek 


Pelako-Nilemiecki kors I-szy| ammu 
k. 2'10, kurs II-gi k. 4'80. 
Pelzke.Francauski kurs I-szy 
k. 3%0, kurs 1l-gi k. 9'60 
Pelske-Angielaki kurs I-szy 
ko 3:24; kurs U-gi-k.-3'60, 
Polsko - Besyjaki kurs I-szy 
k. 4'20, kors II-gi k. 5'40, 
Amerykański Przewe- 
dmik z rozmówkami angiel- 
skiemi k, 1-30. 95 


Ważne | 
òla Rodziców. 


Pensyonat dla uczniów w 
Tarnowie, pod kierownic- 
twem ks. katechety, przyj- 
muje wychowanków każde- 
go czasu za ceny umiar- 


kowane. A 


Bliższa wiadomość: Tarnów, ul. 
Semioarska 15. 


nie sprowadziłeś Pan sobie broszurki z 1y > 3 A a : k 
Paani świadectwami z apteki Thierry który nietylko w niczem nie ustepuje, lecz dobrocią swoją prze- 


| w Pregrada, które prsecie każdy na żądanie gratis i franco otrcymaje ? wyższa wyrób za gyaniozny: > M apie krochmalu tylko wyrobu kra- 
|OQskarżeny : Niestety nie o tem nie wiedziałem. jowego, który jest wszędzie do nabycia. 101 
Sędzia: Pod warunkiem, że Pan słe naprawi, uwalnia się Pana od kary za nie- 

dbalstwe w obowiązkowem dbaniu o zdrowie swoje i swoich najbliśszyeh. Także 

zechce pan nadal przestać używać wszelkie bezskuteczne i bezwartościowe środki 

i falsyfikaty, a posługiwać nię gawsze tylko balsamem Thierry i maścią centy- © © [A 

foliową, jako jedynym środkiem pównym i skutkującym. Obowiązek pielęgoowa- 

nia zdrowia należy ściśle przestrzegaó, gdyż zastadbanie wszelkie bądź to przez 

nieświadomość, bądź to niedbalstwo, będzie ostro karane, ozy te przea chorobę, 


czy tylko przez oslabienie organizmu, Do pomocy cierpiącym i do uśmierzania 2 A i a 
Mów. i sRoróh ałnży balsam Thierry i maść oei Tilo | nie eierpi się więcej, przy ul Trzeciego Maja l 11, we Lwowie. 
Gdy się ten tani środek zawsze ma w domu i przepisowo używa. Oedniennie kemcert muzyki wejskewej. Początek e godz, 9 wieczórjj 


Balsam Thierry jesi niezrównanym środkiem przeciw kaszlowi, katarowi, 


slerpięmtom pleriowzm zraśliy, „sepaleniom garda, _obrypco,  katerovi | WWW wwo GOA 


oskrzeli, zapnleniu pine, kurozom żeładkowym, złemu trawieniu, szczególnie 
infiueuey ete. i przynosi powuą pomoc i skutek. W piątek dnia 9 lutego 1906, odbędzie się w biurze Banku Za- 
Cena: 12 małych lub 6 poiwójnych flaszek, lub jedna się specyalna KŻ liozkowsge we Lwowie (al. Hetmańska 1. 10), o godz. 5 popol. 


Coure AVIN. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Thierrego maść eentyfoliowa jest w dzialaniu swojem men płus ultra 
i członków 134 


w sastarzałych ranach, sapaleniach, opuchnięciu, skalècaeniach; wsdęciach ete. 
Banku Zaliczkowego we Lwowie, 


Zmiękcza i wyciąga w oiąło wożśnięte : ołówek, 
stowarzyszenia zarejestrowanego £ ograniczoną poręką, 


» n 


z 23 k. h - 
Skład w aptekach Austre- Węg. We Lwowie w snanych aptekach. 


5 koron i więcej dziennego zarobku. 


Towaruystwe pończeszhkowych massyn dla 
zajęcia demowcze poszukuje pań i panów do pot- 
csovr.kowej roboty ns swojej naczynie, Pojedyncza i szybka 
robota — przes caly rok zajęcie w domu. Żadna nmicjęt- 
ność nie jest potrzebna do tego. Oddalenie nie prsesska- 
dza, można łatwo sprzedać tę pracę. 
„Haaaarbolter - Strlek maschineu - Gesellschaft" 
Thos. H. Whittiek & Ce., Prag, 
Peterspiatz 7. L — 277. 


kskło, piasek, drzazgi eto. bez bolu, zapobiega wcześnie 
użyta, sakażeniu krwi i czyni operacye zbytecżnami. 


Cena 2 nłelków franko k. 8-60. 


Broszurę s tysięcy eryginalnymi listami s uxnaniem 
otrzyma każdy na żądanie darmo i opłatnie. 
Wysyłka tylko sa poprasedniem nadesłaniem nale- 


z następującym persądkiem dziennym: 


nów 4 en: 1) Sprawozdanie Dyrekoyi z czynności i rachunków za r. 1905, 
%) Sprawozdanie komivyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1906, 


ptekarz A. Thierry w Pregrada eyi asitayna jana Ponte me E iNe 


i z i zysku za rok 1905 ($, 77 statutu). 
koło Rohitsch Sauerbrunn. DC La Eh y 4) Wniosek na zmianę statutu przez uzupełnienie §. 1. i 86 
W większych aptekach i drogueryach. TA 


j — 


Dobry zarobok ubeczny dla gespodarsy rolnych. o; 


jećli, zmieszany z oementem, mestanie użyty de 


cegieł, 


dachówek, plyt podłogowych i ściennych, ślobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanege dla mia- 
sta lub wsi. 
Nowe wyborne maszyny ręezne do obsługi przez nieu- 
czonych robotników, dostarcza 


nowym ustępem. 

5) Odozytanie sprawozdania lustratora Związku Stowarzyszeń 
z dekonanej lustracyi i eświadczenie się Rady nadzorczej ($. 8 ust. 
z 10 czerwca 1993). i 


6) Wybór 7 osłonków Rady nadzorczej w miejsce ustępują- 


A.'Thierry in Pregrada 
ini Bobito -bauri 


To prrywłowie 


tusorgro bęzyui 382/ 


7) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906 ($. 48 ust. statutu). 


Lg u t t m a n n a Lwów dnia 26 stycznia 1906. 


C aki a E Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego wo Lwowie, 


Klozety pokojowe | SĄ Sora 


Preses 
(w rosmaitych dyskretnych formach, beswonne) dr. Tadeusu Skałkowski. dr. Tadeusz Gorecki. 


dla zdrowia i pielęgnowania ohorych nie- 
a ne, — Bidets, ateus, hygieniczne splu- " Zamknięcie w: pozie za Tok kac «king jest b: po dla członków 
1 p dział klozetów s w blurse Banku w go nrzę dowy: stęp na W gromadzenie doswolo: 
Toys ae. aA Fiacie Bo żeni OREA. pokol RT ! my jest tylko członkom, którzy wpłacili na rachunek swego udziału przynajraniej kwo- 


; S f . ' tę równającą się majniższemu udziałowi tj, 400 k. ($. 37 statutu) i to kaseni 
SAGE a . e LAIDZIGGT Canantindusirig Dr. Gaspary dk Co. Mllnstrowane cenniki gratis i france wysyła e. i k. | karty ar Uprawnieni do é fdsiała w dzeniu otrzyiają ty 
Kołdry na weł nie Markranstädt bei Leipzig. uprayw. fabryka klozetów 96 legitymacyjne pocstą, ktoby zaś jej nie Otrsymał, raczy się zgłosić do biura Banko, 
P foennat eaat i. GUTTMANNA. 22000000040403%0 03099999960000060600 
zk Paas po cia "Fa = 5 Nasz zastępca jest teraz w Galicyi, kte sobi Lwów, J agiellońska 8. Uprassamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab kupując przedmie- 
+ kor. 2'50, 320, MAMŁEFACE, ziem» bytności, niechaj naa krótk o uwiddomi = S Fw m astęj e Wer. Thermopker. Przedsiębiorstwo j ozeszazne w Samowi ON - SLE korzystając s działa ogłoszonio- 
aa A wieczni BAD 0 raia OE M ADI By sf | ron oO ponotyuaó wig me Ganete Naredo jako na oół ską tma 
sc. dka r i Wiednin, Bad fe i B i swoje waeserpnęli. Takie poweływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło- 
ve Lwowie, piae Kapitulsy 8. Własne składy we Wiedniu, Bndnpeszele I Bukareszele: po = » 
Z ETA; aan | wii 


|. w m  RAAÓÓCGĄ. RONRETGE 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Społi. 


